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Jutdo nebycia
„Pdw y  ustrój gmin łirdowskkh w  Polsce

Jedoołny tekst rozporządzeń o organizacji Gmin wyznaniowych żydowskich i regulamin 
twyborczy. Prócz tego bogaty materjal prawny o wszelkich kwestjach, dotyczących Gmin ży- 
tKMtsijch i ich urzędników.

Tłumaczył i w  uwagi zaopatrzył: DR, JOZEF MANDEL,
Tekst polski i  u umączenie żydowskie obejmuje wszystkie rozporządzenia, w  sprawie organi­

zacji Urria żydowskich,
Zamówienia na adres:

CENA 2 ZŁ. Fenzion Giinsberg, Lwćw, Lindego 7, CENA 2 ZŁ.
Konto czeku we 408.178.

Niemcy a Polska.
(Od naszego korespondenta berlińskiego.)

Berlin, 29 maja
Generalny rozrachunek pomiędzy lewicą a 

prawicą w  Niemczech, zakończy) się saanow- 
czem a niespodziewanie sdlnem przesunięciem 
na lewo. W ybory do Reichstagu były w  pew­
nym sensie faktyczną manifestacją woli ludu. 
druzgocąc mem-ecko-narodową partję reakcji, 
dwulicowości i onłudy, czego .wyrazem jest 
ubytek 13 miljona wyborców i 30 mandatów 
niemiecko-narodowych podczas gdy tyleż
mmeiwiecei głosów i posłów przybywa socja 
listom i komunistom. Ale do nie? łodzianek wy 
borczych należy ponadto zaliczyć także pu- 
vrażną klęskę ugrupowań „środka", gdyż ludo 
wcy, centrum i demokraci utracili po 7 man­
datów, a bawarska partja ludowa 3 mandaty, 
czego nie mogą powetować sukcesy partji go­
spodarczej i chłopskiej. Oczywiście, że wielka 
koalicja, złożona ze socjal-demokratów, de­
mokratów, centrum i oiJu partyj ludowych, 
jest w  obecnej sytuacji zupełnie zapewniona, 
powala je natomiast kwe-stja trwałości tego 
2Wiązku. Podczas w.ęc, kiedy lak zagranica, 
ja!k i zwycięski republikanizm głoszą zwycię­
stwo idei Lo< arna_ a w  perspektywie ukazuje 
się korzystne rozwiązanie problemu reparn- 
cyj i postęp gospodarczy, kulturalny i spolecz 
ny, marszczy czoła powracających z wakacyj 
świątecznych, leaderów partyjnych troska o 
trwałość oczekiwanej z utęsknieniem koalicji.

Cyfrowe zwycięstwo socjalistów, którzy za­
wsze tworzyli najsilniejszą frakcję, a którym 
teraz przy] ada z natury rzeczy kierownictwo 
predstawia się piocentuainie mniej korzy­
stnie w stosunku do komunistów, którzy oczy 
w,ście pozostaną w  bezowocnej opozycji, idąc 
tern tylko na rękę niemiecko-narodowym. 
Socjal-demokraci zdają sobie dokładnie spra­
wę z odpowiedzialności, jaką biorą' na sieine 
już w stosunku do swojej partji w  razie możli­
wego fiaska koalicji, a partjom mieszczańskim 
nie pozostaje równocześnie, m u 10 podobnych 
Względów nic innego, jak udział \fy tym jedy­
nie możliwym związku. Mimo więc. że w pra­
ktyce odnadają wszystkie inne koncepcje kón 
licyjne. a sytuacja przedstawia się chwilowo 
2upełme jasno można zaobserwować obok 
triumfu także 1 pewnego rodzaju konsternację.

Niemniej nie można mó v i  o pyrrhugowrni 
zwyc.ęstwte socjalistycznej lewicy, ani też wie: 
kięj koalicji prorokować kró‘keg-.> żywota, 
obliczonego prZCy) niektóre koła demokratyczne

na jeden  rok, m ę m ów iąc o  p raw icy , która 
m arzy  ju ż o now ych  w yborach . G dyby nawet 
p rzygotow u jąca  się w ie lka  koa lic ja  m ia ła  p c - 
rw ać króce„, to jednak  p rzep iow adzi ona swe 

h istoryczne zadanie, polega jące na siinem  
u fundowaniu  republikanizm u i zrea lizow an iu  
szeregu postu latów  gospodarczych, społecz­
nych i ku lturalnych . Przeb ieg tych prac, a 
chodzi o traktaty handlowe, pom oc d la  ro ln ic­
twa, u s iaw odaw stvro społeczne, now ą ustawę 
karną i szkolną, oi v/, splol zagadnień z dzie­
d z in y  po lityk i zew nętrznej —  okaże dopiero, 
czy w ielka koa lic ja  sprosta swem u zadaniu 
i czy u trw ali zm ierzch  reakc ji.

D otychczasow e p re lim in arja  k oa licy jn e  ce­
chu je w ięc ła tw o  zrozum iała ostrożność, która 
u1 rudnia ostateczne ujęcie sytuacji. Dnia 6-go 
czerw ca zb ierze się w yd z ia ł partji socja l-dem o 
kra tycznej w  K o lon ji, a k ierow n ictw o cen­
trum w Berlin ie i na leży spodziewać sdę pozy 
tyw nego ustosunkowania się w obec w ie lk ie j 
koa lic ji. Inne ugrupowania nie w ychodzą  je ­
szcze z  rezerw y; D otychczasow y rząd ustępuję 
dopiero 12 czerwca, a p rzew odn iczący partji 
socj a l-dem okra tyczn e j M u eller-F ranken  ebej 
noe utworzeni© nowego gabinetu. Socjaliści nie 
zrezygnu ją , zda je  się, z  obsadzenia urzędu kan 
c ien k iego , jakko lw iek  pew ien takt i taktyka 
nie nakazyw a łyby  zbytecznego eksponowania 
się w  im ię choćby trwałości zw iązku  k oa lic y j­
nego. N a  w szelk i w ypadek obejm a socjaliści 
■i teki m inister jaine o ile  nie 5, ale Stresem ann 
pozostań e w rządzie, a także m inister Reichs- 
w ery  b. gen. Groener u trzym a się na swoim  
poster unlcu.

W  stosunku do Polsk i nie należy p rzew id y ­
w ać żadnych zasadniczych zm ian, z  tą różn i­
cą, że traktat hand low y, i to m oże w  w iększem  
w ydaniu , ma teraz wszelk ie warunki dojścia 
do skutku. Kwe-stia natomiast m ożliw ości 
przeprowadzenia „rek ty fik a c ji'1 granic w scho­
dnich pozostanie dla stanow iska niem ieckiego 
nadal o lw ai tą. Znam ienny jest w  tvm  kierun 
ku pogląd  w ybitnego polityka socja listycznego 
dra R udolfa  Breilsrhetda, k lo ry  ten ostatni 
w yra z ił wobec W aszego  korespondenta na pa ­
rę dni przed w yboram i.

„Kon ieczność traktatu handlowego i zakon- 
czep ie pojedynku  celnego po jm u ją  jasno obie 
strony —  stw ierdza dr Breitscheid —  pewną 
zaś nieufność ze strony polsk iej m ożna 
doskonale zrozum ieć. Pode jrz liw ość  ta zrodzi­

ła s*ę na gruncie owych swego czasu bujnie 
w  Niemczech kolportowanych pojęć, że Polskę 
jest państwem sezonowem i że nie osójgme 
pożyczki zagranicznej be^ uprzedniego zawar 
cia traktatu handlowego z Niemcami, Okazato 
się jednak, ze Polska pożyczkę uzyskała i że 
„koncepcja" wspomniana nie ma żadnego uza 
sadnien a. Traktat handlowy powin*cti dojść 
wkrótce do skutku, i nie uważam, że ponow­
ne zamianowanie eksminisfcra dra Hermesa 
na przewodniczącego delegacji niemieckiej mo 
że być faktyczną przeszkoaę dra rokowań,

W  sprawie zaś owego pojęcia1 „unlewldocz- 
nienia granic", o któicgo autorstwo mię niesłu 
sznie posądzają, a które de facto pochoazi 
od posła Diamanda muszę sft'wie**d:zić: Problem 
naszych granic wschodnich jest dziś zagadnie 
niem czysto teoretycznem, Nie mógłbym po Wie 
dzifcć że stan dzisiejszy jest tak dla mojej par 
tji jak i dla ogółu niemieckiego s^rmpatyczny, 
jest on jednak faktyczny, a jedyną rzeczą któ’ 
rą rnożnaby już dzisiaj przeprowadzić, jest! 
właśnie umewldocznlenlg (Unsichlbarmacmingj 
granic. Oznacza to popiostu ułatwienie komu 
nikacji, złagodzenie przepisów 5 obustronne 
ustąpienie ze stanowiska represyjnego. Bez­
pieczeństwo zaś gwarantuje traktat rozjemczy

T. zw. Locarno Wschodnie nie może doiść 
do skutku, Anglja ,ies+ zresztą zasadniczą prze 
ciwnrczką tej koncepcji, kwesya jednak ja ­
kiejkolwiek zmiany granic jest —  przy­
najmniej na blHższą przyszłość —  zu >ełnłfc 
nieaktualna. Przyszłe rozwiązanie Kwesty* 
spornych może odbyć sie tylko rt? platformie 
międzynarodowej —  dzisiaj w idom y już, żis 
tylko takie rozwiązania mają rację bytiL O lid 
chodzi o pewnego rodzaju instumenl rewiżyj; 
ny, to mógłby nim być paragraf 19 paktu Ligi 
Narodow, alt j^dikreślam, fte dzisiaj naneży; 
cały ten Kompleks spraw do dziedziny teorjŁ 
która nie nowinna zaciemniać horyzontów są­
siedzkich. Nad Niemcami i Polska dażj j a ­
szcze widmo wiekowego ucisku, należy 'wytę­
żyć wszystkie siły, specjalnie na polu postoła- 
łów mniejszości narodowych dla r-łagodzeuu. 
punktów starcia".

Enuncjacja ta „socjalistycznej, prawej ięSŚ“ 
Stresemanna, nie traci na aktualności i w  ćb<  
sięć dni po wyborach, gdy względy taktyczne 
kneblują usta kieiownikon partji. Polska me 
może spodziewać sie większych konerayj po 
„wielkiej koalicji", może jednakowoż liczyć na 
wyeliminowanie obiudy t dwulicowości, i ĆH»- 
tego należy powitać z punktu widzenia pol­
skiego ten przygotowujący się nowy ujjtail 
sil wewnętrzno-poliltyczny w  Niemczech.

Dr. SćnetaillgW.
«■    ......    t  mm

Sprawą Jakubowskiego 
za jmie się i eg o rodzina

Berlin. 31. 5. (H) Niemiecka Liga Obrony; 
Praw  Człowieka i Obywatel?, wystosowała do 
Prokuratora Moullera list, wzywający go do za 
niechania wszelkiej działalności w  sprawie Stra 
conezo w r. 1925 Polaka Jakubowskiego, gdyz 
rodzina Jakubowskiego, mianowicie 80-Ie.ni oł 
ciec i jego brat zostali odnalezieni w  miejscowo 
ści Dunaj pod Szurnskiem w' powiecie wileń­
skim l mogą obecnie unoważnić adwokatów 
do Dodjęcia akcji o rewizję procesu, którą to 
akcję miał dotąd w braku obrony prowadzić 
tylko prokurator.
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„NOWY DZIENNIE" sobola 2 VI 1928 Nr. ’ 4«

stulały ludności żydowskiej
Mewa ffe©s* dra ^efcha w ssneralirsji dyskusji budiet&wej

^Telefonem od na jego 1 orespondenta)

Qtos: Chyba, że tak.

Warszawa. 31. 5.. (Sin) W  dalszej dyskusji ge 
feralnej nad budżetem zabrał dziś głos. jako 

pkrwszy przedstawiciel Koła Żydowskiego, po 
seł Dr. Reich, który m. in. oświadcza:

P o  przewrocie nu jowym odetchnęła przeće- 
wszystkiem ludność żydowska w  nadzieji, że <r- 
zoacza oa zerwanie z dotychczasowym systemem 
nienawiści i  at odowościowej Nadzieja ta niecał- 
kaem okazała się s tudzeniem. O ile  chodzi u stro­
nę negatywna, została ona spełniona, bo cystern 
nienawiści istotnie uległ złagodzenia. Zgnębione 
zostały stronnictwa polskie, które na nim opiera­
ły  swą siłę, złagodniał antysemityzm. Nadzieje za 
Wlouły, o  ile chodzi O/efekt pozytywny. W iny szu­
kać musimy w  kunktatorstwie rządu. Mamy żai 
Jo rządu z  powodu niedopełnienia naszyeh dezy­
deratów. Domagać się musimy Drzcdcwszystkiem  
prawa do piaey. W iceprem ier Bartel odczytał l i ­
stę Unzędniików, zatrudnionych w  różnych resor­
tach. Daremnie jednak domagamy się nominacji 
bodaj kilku listonoszy, maszynistów i  kondukto­
rów . Za przykładem rządin idą w ładze municy­
palne.

N ie  chcemy też w ierzyć, aby redukcja dotyczyła 
iprzodewszys-tfciem nielicznych pracowników ży­
dowskich. Sentencja rządu o  „wyścigu pracy'* w y 
fconywana jest jako wyścig urzędników w  odga- 
uaau  ludności żydowskiej od warsztatów pra- 
icy. le n  „w yścig  pracy“  stoi pod znakiem zapyta 
Kia, także i wskutek nakazu świętowania liicdzie 
li, oraz wcześniejszego zamykania niektórych lo­
kali. Podatek obrotowy stanowi w ielką kięskę 
dla kupiectwa. Nietylko wym iar jego jest niespra 
Wiedli w y ale ściąga się go wielokrotnie co pod­
cina egzystencję kupiectwa. Domagamy się w ięc 
ha całej lin ji możności pracy i  równouprawnie­
nia podatkowego, gdyż sfery rolnicze, które oba- 
K ły  podatek gruntowy zm ierzają jednocześn i do 
Ewiększcr ia podatku obrotowego.

■W dziedzinie opieki społecznej Żydzi są upośle 
dziani i  muszą utrzymywać swoje instytucje z 
własnych funduszów, albo zasiłków  od Żydów  
amerykańskich. Ograniczenia kulturalne i  re lig ij- 
en nie ustają. Na wyznanie mojżeszowe prelim i­
nowano w  budżecie 203,000 zł, co nie stoi w  żad­
nym stosunku ani do petrzeb ludności ani do w y  
datków na Lne cele. Młodzież żydowska błąka się 
po obcych krajach, gdyż numerus clausus zamy­
ka je j dostęp do uczelni polskich.

S z k o l n i c t w o  n i ż s z e  i ś r e d n 1 e nie lest 
»n i koncesjonowane, ani subsydiowane, wbrew Kon 
s-tytucji i tendencji samego marsz. Piłsudskiego, któ 
Ty tworząc placówkę konsularną w Palestynie, dał 
Wyraz swemu zrozumieniu dla spraw żydowskich.

Z pewnem zadowoleniem podkreślam, że co do 
wmin żydowskich nastąpiła demokratyzacja. Mam 
Jednak zastrzeżenia przeciwko niektórym samowol­
nym posunięciom 1 nieliczeniu się z wolą ludności.

Nasze poczucie narodowościowe różni się całkowi 
vłe od nacjonalizmu innych narodów. Żydzi nie są 
Już grupą parjasów ich świadomość narodowa po 
wojnie okrzepła ostatecznie i będąc lojalnymi obj*va 
talami państwa, w którem mieszkają, poczuwajs się 
Jednakże do solidarności z żydosiwem całego świa­
ta. Ta świadomość narodowa wysuwa konieczność 
autonomii kulturalne], która jest wyrazem nowocze 
snych haseł demokratycznych. Stronnictwa lewico 
*re i centrum powinne mnie zrozumieć. Wszak nie­

dawno rząd polski wystąpił z interwencją dla mniej 
szóści polskiej, w czem się objawia duch czasu. Po­
seł wileński p. Mackiewicz w swej broszurze „Krop 
ki nad i“  dat wyraz przekonaniu, że autonomia dla 
społeczeństwa żydowskiego jest uzasadniona polską 
racją stanu. Chodzi o to, ażeby całe jego stronni­
ctwo swym autorytetem ten postulat poparło, aby te 
kwestjc nie były odsuwane z roku na rok. Do rządu 
mamy żal, że uprawia kunktatorstwo i otacza się 
aureolą-dyplomatycznego milczenia. Nawet w w y­
wodach prezesa Stawka nie dosłyszeliśmy się żadne 
po programu co do naszej sprawy, a słaba jest po­
ciecha v/ tom, że i opozycja tego programu nie ma. 
Za to pocieszaiącem jest, że rząd zerwał z metodą 
lekceważenia Sejmu i że przez usta posła Sławka 
wyrzeka się faszyzmu. Mimo tego boimy się zakuli­
sowej gry przy załatwianiu spraw konstytucyjnych, 
•  czego zechcą skorzystać cl, co nie rozumlą, że 
Konstytucja jest antytezą przywilejów 1 że Je] ludda 
wintom jest równość obywateli. Ludność żydowska 
ebee spełniać swoje obowiązki państwowe z rado­
ścią i dumą. Nedawno przy uroczystościach wilefi- 
ekieb na cześć Berka Joselewicza jeden ż  mówców 
oficjalnych podniósł, że Żydzi i Polacy, których los 
złączył na jednei ziemi nie znoją się wzajemnie i zbii 
żajr się dopiero w takich chwilach uroczystych. Pra 
eaeiibyśtuy ażeby Panowie oglądali Żydów przy

ich codziennej pracy z ich wadami, błędami i wiel- 
kiemi zaletami i zyskali zrozumienie dla ich postuJa 
tów.

Przemówienie ks. Radziwiłła
Następnie zabiera głos poseł Janusz Radziwiłł 

(3 . B.), którego przemówienie było niejako uzupeł­
nieniem wczorajszych wywodów posła Sławka.

Dyktatury w  Polsce nie mamy — oświadcza mów 
ca. —  Piłsudsk. kroczy drogami oświeconami demo 
kratyzmem, drogami demokratycznej kolaboracji. 
Jest to droga ciężka i ciernista, ale może ona wycho 
wać cały szereg działaczy politycznych z państwo­
wym punktem widzenia. Jest to wielkie zadanie, któ 
re marszałek; Piłsudski sobie postawił i które mamy 
nadzieję do końca szczęćlwie doprowadzić. Nastę­
pnie pos. Radziwiłł porównuje chwilę obecną z cza 
sami Stefana Batorego i przypomina walkę, jaką 
monarcha ten podjął z ówczesną demokracją szlache 
cką. Mówca apeluje do członków izby, aby nie szli 
tą samą drogą, którą szła dawniej szlachta polska, 
przeciwstawiając się każdej próbie wzmożenia auto 
ryietu rządu i głowy państwa. Przechodząc do 
spraw mniejszości narodowych, mówca zaznaczył, 
że należy do tych, którzy zawsze stali na stanowi­
sku równowagi, równouprawnienia mniejszości zaró 
wno w teorji, jak i praktyce. Jeśli jednak opowiada 
się za równouprawnieniem, to nie może przyznać ra 
cji tym przedstawicielom mniejszości, którzy naduży 
wają cierpliwości społeczeństwa polskiego (oKlaski). 
Mniejszości żądając praw dla siebie, mają też i obo­
wiązki względem państwa, w któreir chwilowo mie 
szkają.

Głos na prawicy: Jak to cnwiiowo?
Pos. Radziwiłł: Bo np. mogE wyżcchaC^ ’

Warszawa, 31 5 Sin. Na dzisiejszerr* posiedze 
niu sejmowej komisji administracyjnej w y ­
głosił dłuższe przemówienie min. spraw wew­
nętrznych gen. Skladkowskl, Iktóry zajął się 
sprawą nadużyć wyborczych w  związku z 
wnioskiem lewicy o utworzenie specjalnej ko­
misji sejmowej do zbadania tych nadużyć. M i­
nister wypowiedział się p.zeciwko utworzeniu 
takiej komisji. W  przemówieniu swem p. mi­
nister odpowiadając na zarzuty posła Gryn- 
bauma w  sprawie prześladownia 18-tki oświad 
czył: Za pewną politykę wyborczą w  stosunku 
do Bloku mniejszości narodowych nie są odpo 
wiedzialnt zacytowani przez posła Grynbauma 
wojewodowie, czy starostowie, ale minister 
spraw wewnętrznych Pos. Grynbąum za-ów  
no jak i inni posłowie, którzy weszli z listy 
18 enuncjowali tułaj, że Blok ten miał chara­
kter czysto i wyłącznie techniczny. Rząd Jest 
i pozostanie innego co do tego zdania. Stano­
wisko posła Grynbauma który inicjował blok 
mniejszości i był wybunym jego organizato­
rem, nie było podzielane i nie jest podzielane 
przez całą ludność żydowską. W  łonie społe­
czeństwa żydowskiego odbywały się ostre wal 
ki właśnie na temat, czy zdobywać mandaty 
w  tym technicznym rzekomo bloku czy oso­
bno. Miały on© miejsce dlatego, że w  całem 
społeczeństwie żydowskiem isttniały pewne 
poważne zastrzeżenia, że blok mniejszości ma 
znaczenie nietylko techniczne, ale przede- 
wszystkiem polityczne. Organizowani© wszyst­
kich mniejszości pod jedna listą musiało mieć 
charakter ostrego rozgraniczenia obywateli 
polskich według kryterjum narodowościowego 
i istnienie takiego bloku przez sam fakt jego 
powstania i połem działalności musi doprowa 
dzić do ostrych form walki narodowościowych 
między obywatelami polskimi. Jest to sprze­
czne ze ■stanowiskiem rządu, pragnącego szu­
kać modus vivendi dla niestwarzama bariery 
między narodowościami zamieszkującymi pań­
stwo. Z  takę polityką, której jask-awym przed 
stawicielem jest p^seł Grynbąum. rząd nigdy 
się ni© pogodzi i będzie ję zwalczał i to żarów

Pos. Jg a dziwni: Płacenie podatków | dawanie re- 
kruta nio wyczerpuje wszystkich obo-wiązków oby 
watel-i względem państwa. Kończąc swe przemówie­
nie mówca oświadczył, że konsekwentnie stać będzie 
na stanowisku równouprawnienia mniejszości, ate ró 
wnież konsekwentnie domagać się będzie, jak rów­
nież jego klubowi koledzy, aby mniejszości spełniały 
wszystkie swe obowiązki względem państwa nasze 
go. Co się tyczy przedłożenia budżetowego, to bło* 
w  całości przedłożenie rządowe popiera.

Następnie przemawia poseł komunistyczny bittnoL 
który uskarża się na prześladowania polityczne, po­
czerń zarządzono przerwę. Popołudniu przemawia®! 
posłowie Czuczmaj, Woźnicki i Krzyżanowski, kióry.i 
odpowiedział na podniesione zarzuty, jako generalny! 
referent. Na tem ukończono ogólną dyskusję nad-: 
budżetem i przystąpiono do dyskusji' szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa i aóbr i ańsiwi 
wych.

Se*łi- jednomyślnie uchwala 
wniosek Koła żyd. w sprawie 
opodatkowania rzemieślników
Przemawiało kilku mówców, povz,em przy­

stąpiono do wniosku nagłego Koła ŻydowsKie 
go w  sprawie wymiaru podatku przemysłowe 
go dla rzemieślników. Nagłość wniosku uza­
sadniał poseł Rasner, który zaznaczył, że postę 
powanie urzędów skarbowych wobec rzemieś 
mków, pracujących albo zupoinic bez pomocy 
personalu albc z jednym tylko czeladnikiem, 
jest niezgodne z ustawą o podatku przemysło­
wym. Wniosek Koła zmierżą do tego, by rząd 
wstrzymał egzekucje podatku przemysłowego 
od tej właśnie kategorii rzemieślników.

Nagłość wniosku została przez Sejm jedno­
myślnie uchwalona.

Następne posiedzenie jutro.

no ze względu na interes państwowy, jak 5 z 
dobrze zrozumiałych jinteresów ludności ży­
dowskiej.

Wybór komisji do zbadania 
nadużyć w}borczych

Poseł Czyszewski (Ch. D.) zaproponował po 
wołanie specjalnej podkomisji z 7 posłów z ra­
nienia komisji administr., którahy po otrzyma­
niu w  ciągu 5 dni od wszystkich klubów da­
nych i wniosków w  sprawę nadużyć, przedsta 
wiła ten materiał ministrowi spraw wewnętrz 
nych, aby w  ciągu 14 dni zajął stanowisko w  sto 
sunku do tych spraw, poczem podkomisja przed 
stawiłaby sprawę komisji administracyjnej, ce­
lem powzięcia ostatecznej decyzji co do w ybc  
ru przez Sejm nadzw7'cza.jnej komisji śledczej 
W  ten sposób i z owym materiałem nadzwy­
czajna komisja sejmowa rozpoczęłaby swą dzia 
łalność i preidstawiła gotowe wyniki obrad w  
ciągu 4 miesięcy- Komisja składałaby się z 7 
członków, w  tem 5 posłów i dwu obecnych refe 
rontów. PrzeriwKO propozycjom posła Czysze 
wskieyo wypowiedzieli się posłowie Putek 
Grynbąum i Prager. Stanowisko rządu poparli 
posłowie: Sanojca i Kościałkowski. W  głosowa 
nu pierwsza część wniosku posła Czyszewskie- 
go, dotycząca powołania podkomisji, upadła 17 
głosam przeciwko 13. Przeciwko głosowrły: 
PPS, Stroryictwo Chłopskie, Wyzwolenie, N.P  
R. i mniejszości, Piast wstrzymał się od głoso 
wania. Wobec tego przewodniczący poddał pod 
głosowanie wniosek posła Putka c  wybór nad 
zwyczajnej komisji z 9 członków, który został 
przyjęty 17 głosami przeciwko 13 w  tyn sa­
mym składzie.

Na następnem posedzeniu komisji admtoiistra 
cyjnej w  dn. S czerwca będzie ustalony skład 
osobisty komisji. Przedmiotem jej badali byłby  
materiał, którym rozporządza komisja admini­
stracyjna.

Dlaczego rząd zwalczał „ostepmastkę“?
Oświadczenie ministra rpraw. wewn. na komisji administracyjnej.,

(Telefonem od naszego korespondenta)



Nr 146 „NOWY DZIENNIK" sobota 2 V ! 1928 Str. 3

Sprany polskc-Pfemuskie i poiskp-niemieckie.
1M4 naszego korespondenta genewskiego.)

Genewa, 28 maja. 1 
Dnia 4 czerwca zbiera się Rada Ligi Naro­

dów po ra* pięćdziesiąty. Ta —  właściwie ju- 
baeoszowa —  sesja nie będzie, zdaje się, obfito 
w ała w  zbyt ważne i ciekawe momenty. Parnię 
ozy około 35 punktami porządku dziennego fi- 

wprawdzie kilka doniosłych i na zała- 
twietac czekających konfliktów politycznych, 
iMcoteż zeres delikatnych sipiaw mniejszościom ! 
Wycfa, ale trudno przypuścić, by sprawy te zna 
iauly; ciągu czerwcowej sesi jakieś konkre­
tne f ostateczne rozwiązanie. Również zakuliso

K rozmowy ministrów spraw '7agranicznych 
któijoh każda sesja Rady tworzy pożąda 

ną okazję, dcznają uszczerbku z powodu nieobe 
caości -Si i-c marun *, Brianda- 

Dosyć liczne są tym razem sprawy dotyczą­
ce PoiskL Przedewszystkiem konflikt polsko- 
Rtwwskl, wytoczony przed Rade skargą litew­
ska z 15 października ub. r. Na swej grudnio­
wej sesji uchwaliła Rada jednomyślnie, przyję­
tą przez oba państwa, znaną deklarację o znie 
meniu „stanu wojennego", zawierającą polece- 
lMi, domagające się podjęcia bezpośrednich ro­
kowań między Polską a Litwą. 0  stanie tych 
rokowań, które jeszcze trwają, i o  mało szcze­
rych chęciach Litwinów, w  doprowadzeniu do 
pozytywnych rezultatów, są nasi czytelnicy po­
informowani. Litwa odrzuciła proponowany 
przez Polskę pakt nieagresji i zapowiedziała 
złożenie kontrprojektu. Rokowania, dotyczące 
podjęcia normalnych stosunków komunikacyj­
nych i tranzytowych toczyły się właśnie w  
Warszawie i polskie koła dyplomatyczne zagra 
nicą żywią nadzieję, że spotkanie, jakie nastąpi 
w  Genewie między min. Zaleskim a Waldemara j 
sem, będzie miaio dodatni wpływ  na wynik 
tych rokowań. W  każdym razie złoży p. Bet- 
laerts van Blokland (Holandja), jako sprawo­
zdawca, Radzie raport o  stanie rokowań i jest 
prawdopodobnem, że przy tej sposobności doj­
dzie do dyskusji konfliktu polsko-litewskiego 
na plenum Rady.

Jako punkt odrębny figuruje część skargi li­
tewskiej dotycząca tr&Ktowania mnlelszości li­
tewskiej w  województwie wlleńsklem. Na swej 
grudniowej sesji ubiegłego roku postanowiła 
Rada oddać tę część skargi „Komitetowi trzech' 
złożonemu z przedstawicieli Chin, Kolumbii i 
Holandji do zbadania i do przedłożenia Radzie 
odpowiednich wniosków. Z końcem lutego 
przesłał rzad polski temu Komitetowi obszerne 
uwagi na temat skargi litewskiej, w  których 
przedstawione jest ogólne położenie mniejszo­
ści litewskiej w  Polsce oraz podane są przy­
czyny, dla jakich iząd polski widział się zmu­
szonym przystąpić do zamknięcia kilkudziesię­
ciu szkół litewskich i aresztowania pewnych 
osób narodowości litewskiej uprawiając3'ch pro 
pjgandę antypaństwową. Większa część tych 
uwag poświęcona jest przedstawieniu działał 
oości litewskich towarzystw oświatowych 
JRytas", która zdąża, zdaniem rządu polskiego, 
do zakładania jaknajwiększej ilości szkół pry­
watnych o bardzo niskim poziomie edukacyj­
nym, ale o bardzo wyiaźnej tendencji politycz 
nej. Jakkolwiek podania towarzystw „Rytas" 
domagające sie udzielenia koncesji na założę 
nie wielkiej ilości szkół prywatnych nie stały w  
żadnym związku z rzeczywistemu potrzebami 
ludności litewskiej i jakkolwiek warunki w  zało 
żomych szkołach nie odpowiadały absolutnie 
Wymorom ustawowym, rząd polski, okazywał 
przez długi czas swoją liberalność, tolerując te 
•szkoły i poprzestając na upomnieniach. Towa­
rzystwa „Rytas” pozostały jednak głuche na 
wszystkie upomnienia rządu i stan litewskich 
skół prywatnych nietylko że się nie polepszył, 
ale przeciwnie oddalał się coraz bardziej od w y  
mogów zgodnych z przepisami ustawowymi. 
Zamknięcie nastąpiło więc dopiero po wyczer 
panu wszystkich innych grodków administra­
cyjnych. Przy tej sposobności wskazuje rząd 
Dolski ok praktyki stosowane przw rząd lite­

wski w  stosunku do szkół polskich ..a Litwie,
które stanowią —  powiada nota polska —  „bar 
dzo ważny czynnik natury moralnej^ przy oc© 
nie skargi litewskiej. W  konkluzji swoich uwag 
podkreśla rząd polski, ie  „ludność litewska w  
Polsce korzysta z praw zagwarantowanych jej 
konstytuc'8 i traktatami o ochronie mniejszości 
narodowych narówni z innymi obywatelami. 
Ma ona zupełną swobodę w  rozwoju swoich od 
rębności narodowych i kultuTainych, czego do­
wodem jesr fakt, że ludność ta nie zwróciła się 
dotychczas jeszcze z żadną petycją do Ligi Na 
rodów".

Komitet trzech przedłuży Radzie swój raport 
w  tej sprawie w  tomi sesji czerwcowej

Inną grupę spraw mniejszościowych doty­
czących Polski, których częściowem przynaj­
mniej rozpatrzeniem zajmie się Rada, tworzą 
petycje stowarzyszenia „Deutscher >olksbund“ 
z polskiego Górnego Śląska oraz yetycja sia­
kiej sekcji „Związku Polaków w  Nlemczecn". 
Za wyjątkiem jednej petycji „Volksbuudu“, datu 
jącej się jeszcze z 30 stycznia br. i dotyczącej 
zamicnięcia przez władze polskie mniejszościo 
wej szkoły w  Biertułtowej (powiat Ryb­
nik), chodzi tu o nowe petycje, które 
wpłynęły już po m artw e j sesji Rady. 
Petycją „Związku Polaków w  Niemczech" 
dotyczy gwałtów dokonywanych przez miej­
scowe władze niemieckie na ludność polskiej 
zamieszkałej w  poWecle opolskim 1 skierowa­
na jest wproś do Pady Ligi Narodów. Petycje 
„Yolksbundu", w  liczbie siedmiu, dotyczą róż 
nycb skarg przeciwko polskiej administracji 
szkolnej i opierają się bez wyjątku na korzy- 
stnem dla petentów orzeczeniu prezydenta gór 
nośląskiej Komisji Mięsizanej. p Calondra. —  
Oprócz tych siedmiu petycyj, a raczej odwo­
łań się do Rady, wpłynęła jeszcze onegflaj

Tokio, 31 5 PAT. Bandyci mandżurscy prze 
kroczyli granicę koreańską, pojmali japoński 
garnizon graniczny składający się z poruczni­
ka i 20 żołnierzy i zabrali go ze sobą. Z  po­
wodu I Ego zajścia wojska japońskie przekro­
czyły granicę MandżurJ1 i rozpoczęły okupację 
wojskową Mandżurj.. Ponadto ogłoszono na­
tychmiast stan oblężenia, Miejscowe władze 
chińskie domagały się cofnięcia wojsk japoń­
skich „ InJhrlł rand iądftn. k

Zwrci kii lewicy!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 31. 5. (Sin) .A B C " twierdzi, że o 
statnie wystąpienia przedstawicieli „Jedynki" 
są symbolem zwrotu polityki ku lewicy i przy 
puszcza, że w  jesieni należy oczekiwać wpro­
wadzenia niektórych ludzi z lewicy do rządu.

Budki i sklepy z cwocan- mogą 
być otwarte od godziny 9 rano 

do 11 wieczór
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Warszawa. 31. 5. (Sin) W  „Dzienniku Ustaw" 
z dnia 21 maja amieszczone zostało sprosfowa 
nie błędu, który akradł się do1 rozporządzenia 
Prezydenta z dnia 22 marca 1928 o godzinach 
pracy w  handlu.

Rozporządzenie to ma obecnie brzmienie na 
stepujące:

Budki i kioski, w  ktÓTCh sprzedaje się napoje 
do picia na miejscu, jak wodę sodową, wody 
mineralne, napoje chłodzące oraz słodycze i o- 
woce, mogą być otwarte we wszystkie dni ty 
godnia w  okresie od 1 kwietnia do 30 września 
od godziny 9 do godziny 23.

ósmą petycja „Volksbundu‘‘ skierowana 
w pust do Rady i opisująca na 70 stronach !!) 
gwałty dokonywane przez w ładze  polskie na 
niemieckiej ludności Górnego Śląska.

Rozpatrzenie petycji dotyczącej zam knięcia 
szkoły mniejszościowej w  Biertułtowej zosta­
ło przez Radę odroczone W marcu aż do czasu 
wydania przez Międzynarodowy T rybu n a ł w  
Hadze orzeczenia w  kwestji interpretacji pew­
nych postanowień konwencji górnośląskiej w  
sprawie dopuszczania dzieci do szkól mnlej- 
szośeioyrych. Orzeczenie to, zażądane przez 
Niemcy, wydtm© zostało 26 kwietnia bm. f 
przychyla się w  głównych punktach do tezy 
poisKiej, w  myśl klórej deklaracje od roazl- 
ców względnie osób wykonywujących ustawo 
wo opiekę nad dz:©ćmi, winny być „stwierdzę 
niem sitanu faktycznego, a nie aktem woli”. 
Ii.enmi słowy: Roozice nie mogą wybierać do 
wolnie szkoły —  niemieckiej luL polskiej —* 
do jakiej dziecko ma uczęszczać, tak jak iegt> 
żądała teza niemiecka, lecz winni stwierdzić 
rzeczywistą narodowość dziecka. Mając już o- 
rzeczenie Trybunału Haskiego, Reda zajmie 
się niezawodnie ost5ueczr>em załatwieniem tyci 
petycyj, które dotyczą procedury dopusztafc- 
nlu drfed do szkół mniejszośeowycń. Reszta 
petycyi górnośląskich przekazana zostanie za 
pewne ściślejszemu komitetowi io zbadania I 
rozpatrywana będzi© dopiero na następnej, IJ. 
wrześniowej sesji Rady.

Z  innych' ważnych soraiw, figurujących nf 
porządku dziennym czerwcowego żebrania Ra 
dy, należy nadmienić* sprawę ioptantów wę­
gierskich, sprawę mitraliez D-Zylapanych na 
stacji w  St. Gotthard oraz skargę rządu ałbań 
sldego w  sprawie mniejsze ud albańsłtfej w  
Grecji.

Jak wity widzimy, „spis potraw" czerwco 
wej sesji jest bardzo urozmaicony i nie brak  
w nim trudnych do przełknięcia kąsków. —  
Wszelki© oznaki przemawiają za tein, że R *  
da odłoży połykanie tych trudniejszych ką­
sków do swojej s©sp —  wrześniowej...

Pskin w przededniu upadku
Tokio, 31 5 PAT. Według info macyj z Ja- 

pońsk.ego sztabu generalnego Czang Tso Lin 
postanowił wycofać się z Pekinu. Część wojk: 
północnych udała się już podobno do Muiklde- 
nu. W  związKU z rem wojskowe wiadzt ja/pofi 
skie donoszą, że w najbliższym czasie wo.sk* 
południowe zajmę Fekin.

Kontakt iskrowy z Italią"?
Nowy Jork. 31. 5. PAT. Wedle wiadomości z

Manilli prywatna radiostacja iskrowa w  poo” 
żu Manilli miała przejć w  dnim wczorajszym o  
godz. 2.30 wedle* czasu miejscowego następuje” 
cą depeszę, pocohdząca z© stacji we W łaayw©  
stoku: „Nobille słyszy naszą ©misję ne fsddr Sjót 
metrowej. Naaawajcie dale;".

Zamach polityczny w Meksyku
Meksyk, 31 5 PAT. W  lokalu centralnego 

biura wyborczego na prezydenta wybuchła 
bomba, Ofiar w  ludziach nie było. Szkody, ml 
terjalne minimalne.

Przesyłka złota wartości 
1.300.000 funtów szt. do Banki 

Angielskiego
Lonayn. 31. 5. PA T . Bank Angielski otrzymał 

z Nowegc Jorku przesyłkę złota wartość”
1.300.000 funtów sterlingów. Złoto, upakowane 
w 106 baryłkacn drewnianych, wagi orzeszto 
7 ton przewiózł przez Atlantyk parowiec 
„Maurytania", naeżący. do Towarzystwa legia 
S. Gunard Lin©,

Dr M. KaKany.
- ■■ ■ * wwumwp MIM mm ^  w * ■ h >. i ■ »an *

Wojska japońskie wkroczyły do Mandżarji
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W kalejdoskopie prasy
NIE NATYCHMIAST, ALE W NET

Dyskusja bBdżetowa toczy się w  pełnym $ej 
mie w  atmosferze naogół lojalnej i łagodnej. Na 
wet „Głos Prawdy" „z  prawdziwą ulgą i satys­
fakcją" stwierdza „widoczną poprawę wobec 
tego co bywało dawniej1, uznając także i u 
stronnictw opozycyjnych „rzetelną troskę o 
państwo". Mowa pos- Sławka —  dodaje „Głos 
iPrawdy" — rozwiała nadomiar wszelkie oba- 
iwy lewicy co do przygotowującego się jakoby 
faszyzmu. Blok rządowy zadeklarował się, jako 
wyraźny przeciwnik faszystowskiej formy rzą 
u u

ifWarsrawkuikfl wyczuwa jednak mitro to. 
iw dyj fctcdi budżetowej groźne zapowiedzi nc 
poyełaśfc

Odytry się chciało określić najzwięźlej mlewąt 
plewie górujący rys obecuaj rozprawy budżeto- 
we& określenie tc brzmiałoby:

— Zptc są i się, wyraźne, stanowcze, bez
cteJomeć; lewicy o obłędu spadku władzy po 
rządach dzfećtjszyćh, nie natychmiast, ale wnet.

Wbgółe prawica czuje się ogromnie źle w  po 
Śfodkn między Blokiem rządowym a lewicą. 
H^czyta się sobie zdawać sprawę ze swej nico 
i d  politycznej i wciąż maluje na ścianie widmo 
wzyszłej wojny między lewicą a rządem...

COLM.4R 4 W ILNO
^Robotnik" porównuje cotmarski wyrok prze 

cłw ministrom alzackim z wileńskim wyrokiem 
przeciw „Białoruskiej Hromadzie":

W  procesie colmarskim skazano czterech o -  j  
Skarżonych, w  tem dwóch posłów, na rok wię­
zienia każdego, resztę imie w  Anionu. W  Wilnie 
natomiast stcazano 37 z liczby 56 oskarżonych' 
ogółom na 209 lat ciężkiego więzienia, w  tem 
czterech b. posłów po 12 lat każdego.

Zdaniem „Robotnika" wy rok wileński, który 
*zagi anicą przyjęto ze zdumieniem i nawet prze 
Itażertiem'

Jes wielkim błędem politycznym i należy go na 
prawić.

Argument o bolszewickich funduszach i bol- 
■szewickieam oodszczuwanni Białorusinów nie

Rola A cg l/ w konflikcie między 
Jngoslawją a Włochami

Zaburzenia anjfywłoskie w  Jugosławjii które 
mimo u  ^kajających  depesz wciąż wzrastają 
feta sile wysunęły na porządek dzienny stano 
fwfeko -Augiji jako sojusznika Mussoliniego. 
iNrezałeżna prasa jugosłowiańska, krytykując 
bardzo ostro zarządzenia policji belgradzkiej, 
przedslęw zżjte celem stłumienia manifesitacyj 

; KtndeuŁów, wskazuje na to, że Jugosławja *a 
fenula z Włochami konwencje w  Nett urno wien 
czas, kiedy Włochy jeszcze nie usadowiły sę  
W Ałbanji, kiedy Węgry nie zawarły jeszcze 
^wieczystego" traktatu przyjaźni z Mussoli- 
iwu, kiedy Bułgar ja i Turcja nie zostały je­
szcze wciągnięte w  orbitę wpływów włoskich. 
Później dopiero Włochy okazały prawdziwe 
oblicze potęgi imperjalis tycznej, sytuacja więc 
feasadniczo się zmieniła, dlatego niezależna o- 
pinja jugosłowiańska widzi w  tych konwen­
cjach nettuńskich tylko ułatwienie dla włoskie 
po imrterjalizmu w  gospodarczym ujarzmieniu 
Jugosławji, —

Rząd jugosłowiański ma jednakowoż ręce 
fewiązane, albowiem w  Londynie dano Jugo­
sławji Całkiem wyraźnie do zrozumienia, że o- 
Irzyma kredyt tylko pod warunkiem ratyfi­
kacji konwencyj nettuńskich. Jugosłowiański 
minister spraw zagranicznych Marinkovic wró 
fił niedawno po t-zechmiesięcznym pobycie

K L P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A  > O W S h l  
PPERETKA ŻYDOWSKA (UL. BOCHEŃSKA) 

Sobota: „Bcrele ssana,dnik" (premjera),
TE A T R  IM J  SŁOWACKIEGO 

(por z. o godz 7 '30 w.ccłJ 
iPtątek: „Ładno lustorjąSk 
Sobota: „Soomu".

iesl stuprocentowo słuszny (jak to zresztą one 
gdaj już ze swej strony na tem miejscu podnosi 
liśmy), albowiem

sprawiedliwość każe przyznać, że choć samo­
dzielność polityczna Białorusi sowieckiej jest fi 
keją, to jednak rozwój narodowo-ikulturalny nie 
napotyka ze strony Moskwy przeszkód, ludność 
białoruska za kordonem pielęgnuje z zapałem 
kulturę rodzimą, stopniowo wprawia się i wycho 
wuje do życia samorządowego. U nas zaś admi 
pftdracja kresowa, wsparta krótkowzrocznią i 
bezprogramowoscia polityki władz centralnych, 
tłumi i prześladuje nieraz ruch kulturalno-na-odo 
w y  Białorusinów ku wielkiej uciesze Moskwy i 
jej wysłanników.

K O W N O  A  LIG A  NARO DÓ W

Szereg pism słusznie podnosi, że w  sprawie 
niepoczytalnej „aneksji" Wilna przez nową kon 
styfcucję litewską zaangażowaną jest poważnie 
i Liga Narodów. „Epoka*J zauważa:

P. Wairit«nairaf zresztą tak samo nieprzy­
zwoicie jak względem Połski, zachowuje się w  
stosunki do Ligi Narodów. Artykuł 10 paktu wy 
maga poszanowania niepodległości i nie.ylkalno 
ści granic członków Ligi. Nowa ,konstytucja" 
litewska jest zupełnie jawnem wystąpieniem 
przeciw ternu artykułowi. Gy ałci ona i grudni o 
wą uchwałę, którą Rada powzięła po raporcie 
p. Beelaerts‘a van Blockland‘a, a którą Litwa 
podp'sata.

„Kurjer Poranny" pisze.
W  sprawie pozytwnych wyników rokowań 

polsko-litewskich zaangażowany jest zresztą 
autorytet Ligi Narodów. Jei lo uchwały zostały 
zlekceważone rzez rząd kowieński, w  jej też 
przedewszystkiem interesie h ży  wymuszenie 
ich wykonania. P. Wałdeiinaiasa powinna o tem 
aż nadto przekonać podróż do Angłji, z której 
przed paru dniami powrócił.

Ponieważ p. Waidemaras interpretuje jednak 
na swój własny sposób rozmowę swoją z 
Chamberlainem, przeto będzie trzeba zaczekać 
na to, co powie sam Chamberlain w  najbliż­
szych dniach w  Genewie na sesji Rady Ligi Na­
rodów. (b)

zagranicą, a więc także po konferencjach z 
Chamberlainem w  Londynie, do Belgradu i 
natychmiast zażąda* ratyfikacji nettuńskich 
konwencji. Jest rzeczą jasną, że Marinkowc 
dowiedział się w  Londynie, że droga do londyń 
skich banków prowadzi nr zez pałac Ghigi, 
gdiie rezyduje Mussoliui. Dostęp jednakowoż 
do pałacu Chigi prowadzi znowu przez Nettu- 
no. Takie podłoże mają demonstracje serb­
skich studentów.

Rosja przed niebezpieczeństwem 
głodu

Obecnie odbywa się w  Moskwie kongres 
„Kołchozów” tj. kolektywnych gospodarstw 
rolniczych. Na kongresie tym wygłosił Ku­
biak, komisarz dla rolnictwa, który w  lutym 
br. przyszedł na miejsce „trockisty" Smirnowa, 
referat o położeniu rolnictwa w  Rosji. Kubiak 
stwierdził, że dostawa zboża na maj była me- 
wj' starczająca a rządowi nie udało się żarna- 
gazy nowa ć odpowiedniej ilości zboża. Rząd 
przyjął jako wystarczającą cyfrę 12— 13 miljo 
nów tonn, podczas gdy rzucono na rynek tylko 
10,3 miljony, tak, że deficyt wynosił około 2 
md jonów tonn. —  Zachodzi obawa, że przy 
tej tendencji nie uda się w miesiącach czer­
wcu, lipcu i sierpniu zebrać konicznych 820,000 
tónn zboża. Aprowizacja miast będzie więc bar 
dzo trudna. Wydajność rolnictwa bardzo spa­
dła i równa się obecnie wydajności A fryki.

REPERTUAR K INOTEATRÓW  
CORSO: „Pod osłor ą nccy" (Tom Mi£) 
NOWOŚCI: Rozpętane żywioły.
SZTUKA: „Czerwony filer"
WANDA: „Żywcem pog-zeraat". 
WARSZAWA: „Fywale Oceanu". 
UCIROiA; „cyrk Wolluotar1*.

ż  TEATRU, LITERATURY i SZTUKI

PRONZ EXPRESS GSSYPA DYMOWA.
Dziś i jutro w godzinach przedpouidniowyci odbfe 

dą się w  teatrze im. Słowackiego generalne próby, 
z „Brony express“  Ossypa Dymowa. Nowość tfe 
przypomni nazwisko autora rosyjskiego, żydowskie! 
narodowości, którego kameralne studium o proble­
matycznej kobiecie „Nju" cieszyło się u nas w  osta 
tnkn Sezonie przed wojna dużem powodzeniem. W  
podobnym zakresie odniósł Dymów niedawno wybt 
tny sukces elegią dramatyczną o starzejącym się po­
szukiwaczu „Ostatniej kochanki", a w  sezonie bk i4  
cym wysunął się na samo czoło repertuaru pierw 
szych scen amerykańskich, sięgając w  „Broni e iA  
Press" w  sferę aktualnych zagadnień rasowych I kol. 
turałnych Że zaś uczynił to nie w  kolizjach, tralBfc. 
wanych dyskursywnie, lecz w  teatralnie 
w izji i ealisytcznej, napół ironicznej a wpół 
mentalnej, stworzył sztukę interesującą i  ży 
ra  stawia wykonawców wobec wielce 
dań. Zwłaszcza główna rola Ghaskeia 
prołetarjusza żydowskiego, przeżywającego 
sen o miła on ach, *stwarza szerokie pole popisu 
p. Leliwy, ukazując jego taienl z nieznane; < 
strony.

— .

—  PREMJERA W  TEATRZE ŻYDOWSKIM. W  sO
botę wieczór wystawia goszcząca u nas w  Kraka 
wie trapi warszawska 3-aktowa operetkę komiczni 
Freimana pt.- JBereie szmadr Sk“ , w  kiórej zaprezen­
tują się znowu doskonali artyści, a w  główuej non 
ulubiona i znakomita subretka p. Regina Zncker. W  
niedzielę pop. na ogólne żądanie „Matka świa c". 
wieczór „Berele szmadnik".

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  pią 
tek „Ładna historja" Flers‘a-CaiUavet‘a z jubilatką 
p. Bednarzewską i dyr. Nowakowskim. Jutro w  sobo 
tę po raz 14-ty niesłannącem powodzenierr ciesząca 
się ,3ńnioinr“  DevaTa „Ładna historja*' powtórzona 
óW zie w  niedzielę wieczór. W  niedzielę popołudniu 
wraca na afisz raz jeszcze na skutek licznych zgło­
szeń zwłasz-rza z prowincji aktualna komedia Hirsz 
felda „Marftusia".

— A D A  SARI, nasza słynna śpiewaczka Kolo­
raturowa, ulubienica Krakowa, przyjeżdża do na­
szego miasta na jeden tylko koncert, Który odbę­
dzie się w e  w-orek, 5 czerwca w  Starym Teatrze.

—  IRIENKA GETREY, sześcio'etnia utalento­
wana tancerka, Krakowianka, wystąpi w  Krako­
w ie z  jedynym wieczorem lanca w e  środę, 6 czer­
wca w  Stai y/n Teatrze

—  ZGON ZNANEGO KRYTYKA TEATPAl NEGO 
, ALFREDA COHENA. Znany amerykański krytyk te
atralny Alfred Cohen ,Żyd, pochodzący z Angłji, irto 
ry  pisał pod pseudonimem Ahah Dale zmarł nagle w  
67 roku życia, podczas odwiedzin w  swem rodzili 
nem mieśpie Birmingham

Alfred Cohen amiesoczal swe krytyki teatralne w  
najwięicssych dziennikach nowojorskich i -wywarł 
silny wpływ na rozwój sztuki teatralnej w  Ameryce 
Cohen ogłosił również szereg prac poświęconych za 
gadnieniom współczesnego teatru.

Ol a UDE f a r r e r e  j a k o  o k u l t y s t a .
Claude Farrere pi awdniwą niespodraankę spra­
w ił  swoim czytelnikom. Oto najnowszy tom jego 
»ow e ł zatehułowair jest „ I  ‘autre oote” a suMytuł 
brzzui „Contes in&Ojidef" T e  „nietewyhłe h isiorje" 
poruszają głównie m otywy z dziedziny okulty­
zmu.

Bernard Shaw uczy angielskiego
„Ozy mogę się przedstawić? Jestem Bernard 

Shaw". Tag zaczyna się pierwsza płyta gramofo­
nowa z Bernardem Shawem. Będzie to cała serja 
zatytułowana „Mówiona angielszczyzr a i łamana 
angielszczyzna — Bernarda Shawa‘‘. Se-ja ma za 
radonie pouczać cudzoziemców, jak należy mó­
wić po angielsku. Shaw kładzie główny nacisk na 
uregulowanie szybkości płyt. Mówi: „Jeśli to, co 
pań-''T'o słyszycie, was rozczaruje i instynktownie, 
wyczujecie, ze mówi najprawdopodobniej, jakiś 
wstrętny stary pan, to możecie być pewni, że szyb 
kość płyt jest fałszywą. Proszę więc ją uregulo­
wać, aż dojdziecie do przekonania, że przysłuchu­
jecie się miłemn staremu panu, liczącemu 71 ’at. 
który posiada całkiem przyjemny irlandzki głos. 
Tym panem to ja jestem!" Następnie Shaw ilu­
struje niedbałość w wymowie roznraitemi zajmu­
jącemu epizodami, zaczerpniętemi z rozmowy ro­
dziny S*iawa przy stole.
Kfi  ...   ........  ̂ II i. Li i •

C«lam unlknląda przerwy w wy- 
■ykce plsnra, prosimy o rychle od­
nowienie prenumeraty nc RiNwdf 
czerwiec*

Ma horyzonde politycznym



Ni. 146 „NOWY DZIENNIK- sobota 2 VI 1928 Str 3

Ulgowy abonament 
„ N o w e g o  D z ie n n ik a '*
Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy w  czasie 
tfO koAca uurzcsnta b. r. ulgowy letni anonament, udzielając

50 proc. z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić dragi abonament dla swej rodziny 
wyjeżdżającej na letnisko. —  tJlgowy abonament kosztuje w  naszej adm.

Z ł 2‘80 plus koszta przesyłki Z1 1'—  razem Zł 8'80 miesięcznie.

Wrzenie w Kole iydowfkiem
Na ten temat zamieszcza wczorajszy „Nasz 

Przegląd" następujące uwagi:
„W  Kole Żydowskiem ciągle jeszcze trwa 

wałka charakteru bądź to przekonaniowego, 
bądź też dzielnicowego. Rozumiemy, że w  spra 
Wie zajęcia stanowiska wobec rządu Koło ma 
przed sobą twardy orzech do zgryzienia. Lud­
ność żydowska płaci niemal 50 procent ogólnej 
sumy podatkowej w  państwie, a nie otrzymuje 
za to na swe potrzeby prawie nic. Ten fakt upo 
waźnia do najostrzejszej opozycji aż do głoso­
wania przeciw budżetowi. Ale z drugiej strony 
opozycja drobnej grupki posłów żydowskich 
nie. może nic zdziałać pozytywnego. Rządu Ko­
ło obalić nie może, nie mówiąc o tern, że żaden 
inny rząd w  teraźniejszych warunkach nie był­
by lepszy, ani dla Żydów, ani wogóle dla pań­
stwa. Tymczasem rząd jest bardzo wrażliwy 
na punkcie uprawiania wobec niego stanowczej 
opozycji, zwłaszcza w  postaci odmawiania mu 
kredytów. Głosowanie więc przeciw budżetowi 
może unicestwić i tę odrobinę w pływ ów , jakie- 
mi Koło jeszcze rozporządza w  kierunku w y je ­
dnywania drobniejszych, lecz dość w  naszych 
stosunkach ważnych ustępstw.

Powstaje słowem stare pytanie: czy być lo­
gicznym, czy praktycznym? Na razie Kolo od­
powiedziało na to pytanie kompromisowo zapo- 
mocą uchwały o powstrzymaniu się od głoso­
wania. To dotyczyło jednak postępowania w 
komisjach. O zachowaniu sie na plenum musi 
nastąpić uchwała osobna. Właśr.uie na teni tle 
wre burza.

Naszem zdaniem, rozstrzygnięcie tego sporu 
ideowego musi nastąpić w  drodze tylko prawo­
witej I demokratycznej. —  w  drodze parlamen­
tarnego postanawiania większością głosów. —

Co s!ę dziele s sen. debile?
Nob'le miał benzyny tylko na 90 godzin. —  Meteręolog Malmgren przestrzega przed cy­
klonem. —  Możliwości ratunku. —  Mussollni chce własoemi siłami ratować „Italię". —

Dnia 24 maja wysłał Nobile do papieża tele­
gram, że o godz. 1,30 spuścił ze swego statku na 
biegun północny krzyż, który mu papież swego 
czasu ofiarował. Nobile osiągnął więc swój cel, 
ale nie udało mu się, jak z początku zamierzał, 
wylądować na biegunie północnym. „Ita lja " miała 
W nocy z 26 maja przybyć do Kingsbay, gdzie o- 
czekiwał ją pomocniczy okręt „Citta di Milano", 
by pomóc odważnym śmiałkom przy wylądowa­
niu. Niestety „Ita lja '1 nie przybyła, a teraz trudno 
doprawdy stwierdzić, gdzie się ona w łaściw ie
Znajduje.

Katastrofa nie jest wykluczona, albowiem No- 
blle zebrał ze sobą benzyny tylko na 90 godzin, a 
Więc w  sobotę o 22,30 godzinie upłynął ten termin. 
Gzy Nobile dokonał przymusowego, lądowania, o- 
raz gdzie go ewentualnie dokonał? — oo do tego 
brak wszelkich wiadomości. Przypisać to należy 
Wadliwemu funkcjonowaniu aparatu radjowego,. 
który Nobile ze sobą zabrał. Norwegja wysłała 
parowiec „Hobby“ do północnych wybrzeży Spitz- 
bergu oraz zorganizowała ekspedycję ratunkową, 
0a czele której stanął znany lotnik Liltzow  Holm. 
Wedle ostatniej wiadomości prawdopodobną jest 
Wersja, że Nobile padł ofiarą straszliwego cyklo- 
fru. Przed startem do bieguna przestrzegał gene­
rała Nohile meteorolog Malmgren przed wypra­
wą, ponieważ obserwatorjum meteorologiczne w  
Tronsó zapowiada bardzo złą atmosferę. Nobile 
°ie' usłuchał jednak rad Malmgrena, który wsiadł 
również na pokład statku. Przepowiednie Malm- 
Srooft rzeczywiście »1; ziściły, albowiem cyklon

Małopolanie już się przekonali, że obawa przed 
odrębną „mentalnością" była mocno wyolbrzym 
miona. Spór między nieprzejednaniem a ugodo- 
wością toczy się w  każdym zespole partyjnym, 
a momentem rozstrzygającym jest bądź tempe­
rament, bądź przynależność klasowa. Trzeba 
tedy przedewszystkiem uważać za pewnik że 
Koło musi być solidarne i bezwarunkowo ule­
gać większości"'

0  ostatniem posiedzeniu Koła Żydowskiego 
donoszą jeszcze następujące szczegóły: Na po 
siedzeniu postawił poseł Farbstein dwa wnio­
ski. P ierw szy, by w  generalnej dyskusji wystą 
pił nie jeden mówca, lecz dwóch mówców, tzn. 
i poseł Reich i poseł Griinbaum i drugi wniosek, 
by mowa przedstawiciela żydowskiego nie za i 
kończyła się żadnem konkretnem oświadcze­
niem, czy Koło Żydowskie będzie głosowało za 
lub przeciw budżetowi, atoli ton przemówienia 
ma być opozycyjny. P ierw szy wniosek posła 
Farbstcina odrzucono, drugi zaś przyjęto w ię­
kszością głosów. Przystąpiono do głosowania 
nad desygnowaniem mówcy. P rzy  pierwszem 
glosowaniu otrzymał poseł Griinbaum 6 gło- j 
sów i poseł Reich 6 głosów. Poseł Griinbaum j 
sam nie bra! udziału w  głosowaniu. Za posłem 
Reichem głosowali posłowie małopolscy (także 
poseł Heller, - Hitachdut), za posłem Grunbau- 
mein posłowie z b. Kongresówki. Po  drugiem 
głosowaniu, które również nie dało pozytyw ne 
go rezultatu, posiedzenie przerwano na tern, że 
poseł Griinbaum zrzekł się udziału w  dyskusji 
budżetowej. W obec tego w  imieniu Koła Żydo­
wskiego przemawia na plenum sejmu pos. 
Reich.

zmusił „ Ita lję " do zmiany kursu. „Gi/tta di Milano" 
która dotarła do wysp amsterdamskich, nie mo­
gła z powodu gęstych zw ałów  lodowych, dalej 
się poruszać.

Pytanie tylko zachodzi, czy przy tem przymuso- 
weau lądowaniu udało sie załodze zabrać ze sobą 
chociażby część rynsztunku polarnego tj. namio­
ty i żywność, b£ mogła przeczeka*^ aż do nadej­
ścia ekspedycji ratunkowej. Zresztą, gdyby w ylą­
dowanie nastąpiło w  okolicy, gdzie zamarznięte 
morze składa się z lodowych zwałów, ściśle ze 
6obą niezwartych, to możliwość ratunku jest wo­
góle wykluczoną, albowiem lodowe te zw ały znaj­
dują się wciąż w  stanie ruchu i z niezwykłą siłą 
zmiażdżyć mogą w  przeciągu kilku minut najsil­
niejsze okręty. Jeśli wylądowanie nastąpiło bu 
Spitzbergu, to będzie można w  przeciągu ośmiu 
dni zbadać całą okolicę. Także na północ od Spitz­
bergen zapu&zozą się ekspedycje, o ile tylko po­
zwoli na to sytuacją atmosferyczną.

Jak z tego widzimy, Norwegja dokłada wszel­
kich sił, by wyratować generała Nobile. Także i 
Rosja sowiecka wydała polecenie, by zbadać pół­
nocne okolice Syberjl i przyjść nieszczęśliwej za­
łodze „Iita lji"  z pomocą. Mimo to W łochy faszy­
stowskie, pozwoliły sobie na gest lekceważenia 
wobec Norwegjl. Oto rząd w łoski zw rócił się do 
Norwegji, by zaprzestała swej akcji ratunkowej 
dla „Ita lji", ponieważ W łochy chcą ją wziąć same 
w  swe ręce. Dla Mussoliniego jest więc widocznie 
tragedja „ItaJJd" tylko sposobnością do reklamy 
dla faszycmul i

P R Z E O ł Ą P  g o s p o d a r c z y

Wiec żydowskich eksporterów 
ja j C z a r s k i c h  z całej Polski

Centrala Związku Kupców w  W arszaw ie komu­
nikuje:

W  poniedziałek, 11 czerwca br. o godz 10-toj 
przedpoł. odbędzie się w  lokalu Centrali Związku 
Kupców w  Warszawie, Senatorska 22 z udziałem 
Zarządu C, Z. K. w iec żydowskich eksporterów 
jajczarskioh z całej Polski, Przedmiotem obrad 
będzie sytuacja, wytworzona w  związku z nową 
ustawą o  rejestracji eksportu jajczarskiego. Leży 
w  interesie wszystkich żydowskich eksporterów 
jajczarsklch, aby masowo przybyli na powyższy 
Wiec, bez względu na przynależność do tej czy in­
nej organizacji zawodowej.

Sir Alfred Mond o stosunku 
kapitału do pracy

Glosy lorda Cecila 1 Herberta Samuela

Prezes związku przemysłu chemicznego w  An- 
g lji sir Alfred Mond, w ygłosił niedawno przemó­
wienie, w  kitórem sprzeciwił się tfcorji podziału 
pracujących w  przemyśle na dwa obozy, pracy i  
kapitału, Mówca uważa, że punkt ciężkości leży 
w  sztuce zarządzania Jest on zdani a, że w alk* 
przeciwko kapitałowi jest nie słuszna i że polity­
ka socjalna powinna pójść w  kierunku uczynienia 
każdego z pracujących kapitalistą, oo można osią­
gnąć przez przyjęcie zasady udziałów.

Na ten temat toczono onogdaj dyskusję na po­
siedzeniu Guidhaldu. Głos w  tej sprawie zabierali 
lord Cecil i su Herbert Samuel, j-ord Cecil po­
wiedział, że zasada wspólnoty interesów powin­
na się stać celem przyszłego przekształcenia sto­
sunków między pracą a kapitałem, od, jeśli zosta­
nie osiągnięte, da olbrzym ie dodatnie wyniki. 
P rzyszły  dobrobyt zostanie zapewniony, a go­
spodarstwo krajowe zostanie podniesione właśnie 
przez zainteresowanie pracy udziałem w  zyskach 
kapitału. Poglądy lorda Cecila podtrzymywał W 
swem przemówieniu sir Herbert Samuel. Mówca 
jest przekonany, że obawy przedsiębiorców i  po­
dejrzliwość Trade Union ów  nie są oparte na rze­
czywistości.

URZĄD  C E LN Y  W  WORONIENCE. Izba han­
dlowa i przemysłowa w  Krakow ie zawiadamia 
interesowanych, że i  dniem 15 czerwca b rk  roz­
pocznie normalną funkcję nowoutworzony u < «# 
celny w  Worouience, który jako graniczmy urząd 
celny kolejowy zostaje upoważniony do odprawy 
podróżnych i  ich efektów besc ograniczenia, fe ­
ny d i  towarów  w  ograniczeniu do zakresu bilu - 

łania urzędów celmych II. Id. - * hhs

ta  o liljardy roiliy Air
Przeciwko amerykańskiemu mdljairderowi W il­

liam owi Astonowi, synowi zaginionego w  w w i  
1312 podczas katastrofy „Titanica" Wincentego 
A stora, wystąpił niejaki Jar M ikołaj Emerik Z 
procesem o  wydanie mu dwóch trzecich majątku 
Astorów. Podłoże tej ciekawej skargi jest natoę- 
pujące:

W  roku 1783 w yem igrował Jakób A ster w a z  Ś 
Janem Emerikiem z  heskiej w ioski W aldorł do 'A- 
meryki. Obaj nie mieli grosza pray sobie i  nadcu 
w ielkie trudności musieli przezwyciężyć, by stę 
do Am eryki dostać. Astor i  Emerik zaczęli Han­
dlować futrami i w  krótkim czasie nabyli w ie tt i 
majątek, który ulokowali w  gruntach. New  York  
został zabudowany w  dużej części na parcelach 
nabytych od Astor u. W  rok 1877 zaw arli obaj 
spólnicy umowę, mocą której Emerik miał otrzy­
mać dwie trzecie czystego zysku a AstOr tylko 
jedną trzecią. Stary Emerik zachorował w  roku 
1815, a Jakób Astor objął całe kierownictwo in­
teresów. W ówczas zaw arli ze sobą nową umowę, 
w  myśl której miał cały majątek po 90 latach przy 
paść w  dwóch trzecich częściach spadkobiercom 
Emerika, a w  jednej trzeciej ozęści spadkobiercom 
A stora. Dokument tej umowy został przechowa­
ny w  starej skrzyni.

Stary Astor, który w  roku 1873 przybył do A - 
meryki bez grosza, umarł w  roku 1848, pozosta­
wiając 20 miljonów dolarów. Jego syn, który 
umarł w  roku 1875, pozostawił spodek w  kwocie 
100 m iljonów dolarów. Obecnie majątek Astorów 
wynosi dwa miljardy dolarów. Spadkobiercy E- 
merlka żyją w  w ielkiej nędzy i dlatego wystąpili 
z procesem, który najprawdopodobniej u i*  m* to* 
duyćh widoków powodsoak.
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Eruch kobiecy w Palestynie
Pteaea fcu lM  vj Palestynie uczyniła w  ostatnich

Saltach b  .Izo szybkie postępy. Jai wiadomo, b j 
5y fcubieiy przed wojną w  Palestynie w  takiej 
mniejszość1, że  na fcwucę liczącą pńeeciętaie 20— 
83 csóft przypadano z&iedwJ 3 4—4 kołnei. Także w  
imławfoinh Mozba uob« t była znikoma, ponieważ 
im i -  jyjuoo. caęfć nunzaiP' im igrawała wspólnie. Tyl 
t e  yf i__4r jcb  kuU*ttiacfc i w  sferze dawno osi*a- 

jkaeważaie sfardyJsLiego żydostwa można 
t g ł o  spotkać kioibiety w  większej liczk^e. P o  woj • 
nta roz noczęła się im igracja ^modzielnej, , raou- 
gpcej tODiety, jako matki rodziny. W  latach 1924—- 
9E9B6 Inazfaa imig/rująioycfa kobiet niezamężnych wy- 
jNasMai 7700; większość ich Merze dziś udriwł jako 
ifmpmtar jsrsjbljBie p. ^oujący w  życiu zarobku wom. 
Ł©*»aJy też pioce»*ł  kobiet zamężnych zajmuje się 
{K ac0 zawodową.
,'jiPtąg istnieje w  Palestynie około 8,000 robotnic 
M potowa z  taj liczby objęt i ogólną organizacją 
aBObutn-iczą (Histndu"Uit Hauwdilm). iFreeszło 2,000 
Wcę^aaje Się pracą na rołd. Prócz tego w ie le  kobiei 
pracnje w  przemyśle koi Fekcyjnym, jako szwącz- 
k i, baficiaa ki itp. Chaluooth zajęte taż są jako ro- 
botntoe fabrycznie w  fabrykach, papierosów, zapa- 
tafc, tekstylnych, pudełek i  innych. ZarobeL w  fa- 
lirykach bardzo mały, zaledwie 10—25 plastrów 
jfejanmie Arabskie kobiety i  dzieci tworzą tu sil- 
NąłBunk areno je. Szwaczka może w  najlepszym ra- 
tśe za rob i; 40 plastrów dziennie. Bezrobocie, po- 
o u  palący przewyższająca znacznie za potrzebo 
iłtaai - a  także uwsuinuść w ielu do pracy kobiece! 
M rodotają w  znacznej mierze podniesienie pozuo- 
U a  życiowego. W  ostatnim czasie poszukują Cha- 
[W y^ zajęcia w  gospodarstw ach prywat-
anteł, lecz brał- tu często odpov iedaiego gruntu- 
MMego wykształcenia gospodarczego i  zdolności 
W ys to sow a n ia  sl,.
“UWSrW Żydówek wschodnich', kobiet z Pensji, 
Etagctadu, Tesnen i  Bucbary często znajdują się 
ppicEątfci przemysłu domowego (hafty wschodnie, 
•Wyró b dywanów itp.) Praca ta bywa ostatnio wy- 
Ejktae popierana przez m iejscową organizację ko- 
Wscą^ a b i , ra*rxi inne on gaidi"«ł!qje ko*) € je otwie- 
tK§ą i  utrzymują ou. powń inie szkoły zawodowe, 
m  da& bfżrobounym kobietom możność zarobko- 
^ainiiiff w  mieście.. A lbow iem  zarówno u Poaliim 
mtff Jkf jak u kobiet istnieje trudność przystoso- 
mmoka s ię do pracy na roli, do pracy wielsfcięj. 
Sfezeu no długim czasem wypracowała rada ro- 
Im kAl (SIOBCa* Hapoalut) wspólnie z  d«partau*en- 
MMb procy, plan pracv kobiecej. Flar ten zaw if  a 
gąmaewisźystfeiera popieranie farm wzorowych dla 
Hl6 inni iiij.1 > k  Nachlał Jebuda Szchumat- Bom- 
tSiow, Petach Tikwah, Jerozolima, Chódera, prócz 
te g o  tzw. H aw  tort tj. grupy robotnic, które przez 
■ Wspóflm prowadzer łe gospodarstwa umużlliwiaęa 
MmSe przyjęcie pracy w  starych koloniach i  wy- 
jhaymać n ogą  1 onk-ironcję arabską. (Zarobek 
ftńeBEj do 5 plastrów). Są to form y pomocy ma- 
9«oe na celu z jeanej strony rozpowszechnienie 
iffdauomości gorpnd-rczych i rolnych — albowiem 
iowe farm y dziewcząt mają wprawdzie mało z ie­
mi, z-dedfale kaJka dunamów, ale posiadają zaw- 
Jue ogród warzyw-iy. małą cieplarnię, przeważnie 
P&ndes tj. kulturę pomarańczy i  Kerem tj. kiułtu- 
rę  wtooroiTi; wszystko to „en mimdature" szkół­
kę drzew, chów drobiu. Praw ie zawsize znajduje 
imę między temd drobno kolonistkamd doskonale 
wyszikokma uczendca farm y wzorow ej W iza, Na- 
kałal, jako kierowniczka. ‘Z drugiej strony pomoc 
ta  służy poprostu dla zwalozaura bezrobocia i za- 
początkow =ria pracy ] otoej.

Poza mu około 1200 kobiet zajętych jest jako 
pielę^niaflid, przy szkołach i freblóWikach, (te o> 
etatnae prowadzone są praw ie wyłącznie przez 
kobiety) nrry pielęgnacji niemowląt w Lóurach, 
Jako samodzielne krawczynie Ltd. Bardzo poszuki­
wane jest zajęcie w  kuchniach robotniczych i po­
dobnych większych przedsiębiorstwach. Zcajd/u- 
jfemy kobiety w  wszystkich zawodach wolnych, 
jako lekarki, dentystki (w ie le  z  nich pracuje w  
Hadassie), apfekarki, liter atki itp, Istnieją też w  
kraju kobiety inżynierowie i architektki jak no. 
budown‘c7l<a słynnej farmy Nahalal. *

Licz—a kobiet oecrobotnych, która w  r. 1924 w y ­

nosiła ok. 1000. obeci.ie znacznie się zmniejszyła. 
Im igracja ctoaluoot została jednakże zamknięta 
już w  tym czasie, kiedy robotnicy —  mężazyźni 
dostaw d i jeszcze od czasu Jo czasu certyfikaty. 
Rzeczywiście, kobiecie jeszcze ciągle ciężej jest 
wpraoować się w  Palestynie, przebić się, samo- 
dznei.ti^ się utrzymać, jak mężczyźnie. Tak grun­
towne zn aw cijn if bwectji kobiecej w  Erec jak 
uda Fischman, Gerda A rlosoro ff i  inne nieraz 
wypowiadały jak ciężko odczuwają dziś robotnice 
palestyńskie, które od początku największym a 
często bohaterskim wysiłkiem  dążyły do równo­
wartości (nie tylko do równouprawnienia), że są 
dla swej grupy względnie dla kraju wciąż jeszcze 
artynułum zbytkownym, na który można „pozwo­
lić sobie“ . tylko w  ogranto«juiej mierze. Psychi­
czna słabość kobiety i trudniejsze skupienie ener- 
g ji odgrywają tu ogromną rolę. Z drugiej jednak 
strony powied” ieć można śmiało, że w  żadnym 
może kiraju na ziemi kobieta pracująca i jaj dziec­
ko nie doznają takiej opiePi jak w  Palestynie: 
wnpólne domy dla niemowląt i  małych dzieci w  
koioma^h rolnych, żłóbki dzienne, stacje dla nie­
mowląt i poradnie dla kobiet ciężą, nych i matek 
w  miastach i starych koloniach są tam rzeczą 
samo prziez się zrozumiałą, jakkolwiek nie należy 
przez to rozumieć, że insi Ttucje te, stworzone 
przez trzy w ielk ie pracujące w  kraju organizacje 
kooie e, Iiadassah, W izo  i histadrut, Naszim I- 
M-iot z pomocą K. H. są dla potrzeb krajowych 
wystarczające. Robotnica w  kwucy ma jednak 
rzeczywiście po urodzeniu klech i o  w ie le  w ię­
kszą możność pracy jak gdzueindziej w  tymsamym 
w;,ipadou. Pnzytem azi«cko robotnicy jest pod zna­
cznie lepszą opieką, jak zazwyczaj wśród prole- 
tanjatu wieukomieyjkiego. Śmiertelność niemowląt 

. w  Palestynie jest, jak wiadomo, bardzo mała (na­
wet w  Tilbfcrias, gdzie największa, zmalała w osta­
tnich latach z 29 na 8 procent) w  innych miejsoo- 
wośoiaeh znacznie mniejsza, rzadko w yżej 1 pro­
cent. Oczywiście, ta właśnie opieka wzmaga ko­
szta utrzymania kolonji i dl .tego nie wszystkie 
giupy mogą sobie pozwolić na odpowiednią 'kaz­
bę kobiet. Nawet dziewczęta często nie mogą po­
kryć własną pracą kosztów swego utrzymania.

Wspomniano już, że prócz rodzimej, palestyń­
skiej organizacji kobieucj (H. N  J.) pracują dwie 
poza tra jow e: Hada&sah (org. m e  yk, kok s jon ) 
i WSzo (Women International Zdonist. OlrgaiŁsa- 
tion), łby pomoc ciężko wałczącym kuł. pracują­
cym i  dać im wedle możności kwalifikacje i po-

A ż do Medawna odróżniauo dwa rodzaje ęgod- 
jtycznych dzieci; jeden rodzaj posiadał egousu 
„naturalny", drugi „tuenafcurainy^. Rodzaj p ierw ­
szy był właściwością małego dziecka. D®ie k o  
żąda! II A  żąda zawsue tego, oo mu spraw ii przy­
jemność. do czego ma właśuie ochotę. 2ąda matk 
wyłącznic dła siebie, żąda zabawki sw yJ i przyja­
ciół i  Irzyczy , kiedy ich dostać nie może, chce 
porcji kremu swego brata, choć spożyło już swo­
ją. Jest to egouom instyktowny, wrodzony, gdyż 
dziecko pie rozumie, że musi rezygnować. Do­
piero później przez wychowanie, które w  tym sen­
sie pojęte jest w łaściw ie zduszeufcui instynktów, 
«s z y  się dzieclko zwolna, że wyrzekać się mus 
wielu rzeczy, bo przecież całe nasze społeczeń­
stwo polega na tern właśnie wyrzekaniu się, m 
Lau-owanau instynktów.

J t ' ?li u dzieci dorastającydt, a w ięc u takich, 
o  których rozsądku już wątpić nie można rozw iji 
się egoizm, jew*li nie ulegają one iyczeriom  rodzi­
ców, lecz przeciwnie działają wbrew  tym życze­
niom, nie wykonują rozkazów i wiasuenr' idą dro­
gami, wówczas były to do niedawna oznaki błę­
dnego wychowania, dzieci także nazywano „nieu- 
danemi‘'.

Dziś jednakże w iu im y  ludzd młodych, u których 
już m owy być nie może o  instynktownym egoi­
zmie dziecięcym, idących własnemi drogami, w ła ­
sne mających o rzeczach i apr&wact pojęcia — a

Wszelkie listy i korespondencje, odiuoszęcei 
się do działu „Głos kobiety żydowskiej14, prze­
syłać należy wprost na adres Drowę Eizy  -S&  
bersteinowej, Kraków, Gołębia 3.

swej wydatnej pracy dla matki i  oziecks (w  t. 
1921 otwarto ló-tą stację dla pielęgnacji niemu* 
w ia t) wzięła na siebie całokształt pracy łekjasr- 
sfciej dla Palestyny żydow sk ie j W izo  uznała' zal 
specjalne swe zadanie udzielenie puuiiocy imi* 
grantce w  walce o wykształcenie i  byt i  stworzy­
ła wtym celu już w  2 lała po swem : a łożeniu 
przez sjonistki angielskie,więc w  r. 1922, vdelk% 
szkolę gospodarczą. Szkoła ta polączo..a jest z  do­
mem mieszkalnym dfa dziewcząt i daje gruntow­
ne wykształcenie w  pracy o g ro e  nicze ,̂ hodowłi 
di ibiu itp. W  r. 1923 rozpoczęła W izo  pracę naS 
założeniem w ielk iej farm y Nahalal na 500 duna- 
mach ziemi K. K. L  Dopiero w  r. 1926 nastąpiło 
oficjalne otwarcie zakładu, który pod dcjkoi ałem 
ki< rowniictwem Ghany MaoseL- Schochat wychów 
wuje rtoiiś 60 uczenie w  kuksie 3-letnim na p ierw ­
szorzędne w  gospodarstwie rulnem i  wlejskiem. 
W  omal zakładach W iza, twócs przedmiotów ia- 
cnuw^cin dziewczęta kształcone są w  języku he­
brajskim hisiorjp żydowskiej, anatomji, botanice, 
ekciłOtnj hygjenie itp. N ie  słyszy się tu innego 
słowa jak hebra'sfcie. Wkońcu wspomi.ie< nalózy 
o  trzech stacjach dłr niemowląt, które W izo  u- 
.ządzdfa w  Tel- Aw iw , w  dzdrlnicach Newe- Sza­
łom, Nardaah i  wdziein icj Yemenickiej poa kie- 
runiieni lekarza Dra Złocisty, następnie poiuoc 
dla Moarał hap-.alot (rada robo nic) w  ceu> utrzy 
mania pięciu kwuc dla dziewoząi V 7spomniano 
już, że podjęto obem ie projekt popierania prze­
mysłu domowego kobiet przez nałożenie szkół 
pracy. Na tern polu. jaJ też na polu opieki nać" 
matką i  dzieckiem .je zeg jln ie  zaś w  sprawie do- 
starcaaaiia mleka, wyżyw-ianda dzieci itu istnieje 
już współpraca trzech w yże j wymienionych orga- 
nieacyj kobiecych. Na innych polach współpracą 
ta, jakkolwaci bardzo pożadanr nie wesz a jesŁ 
oze na w łaściwe tory. Kilkuletni projekt utworze 
nia wspólnej rady org. kobiecej w raz z robotni­
cami częściowo tylko u. stał uroeczywiis iiiony. O 
staioia św iatowa konferencja kobiet sjooisteL o- 
uniosła się do te; kwestj' z w idL iem  zaintereso­
waniem. W  ostątnim czasie powstała ścisła współ 
piaca między H. N. Z a flaóassą, która finansuje 
wydawane przez H. N  J. czasopismo kobiece 
Hs Iszah (kObleitu). Zakros działania pracy ducho­
wej, dziw. pracy kulturalnej mógłby waaśnk: stwo­
rzyć podkład dla współpracy trzech organazacyj 
Ldostrzanyeb «  Lu ju  ł poza krajem.

jednak nie nazywamy ich z  tego powodu nieuoa- 
demd. Dzaś jw* możni, już w>duy.[7ywać młodzieży; 
„autaryteh n  rodzicielskim11, raczej miłoścdi i  ar­
gumentami rozsądku — 9 jeże li p ierwszej me star 
czy a drugie są zbyt słabe lub mama ich woale, 
wówczas idzie młodzież w  asoemf drogami, nic 
pyłająr dużo ozy drogi te odpowiada ji rodzicom, 
czy tez nie.

Egotan matek zupełnie się jednak inaczej przed­
stawia. Do niedawna pojęcie to w ogóle nie istnia­
ło. Było absurdem. Matka- egoistką! Kobieta, któ­
ra wyszm  zamąż zamykała temsamem jłołowę 
swego żyd a  osobistego jezel' jednak została mat­
ką, wówczas zamykała całe swe życie osobiste, 
była tylko środkiem do celu była jedynie spoi­
dłem rodany. Żyła tylko dla d z ie ż  i męża, dla ich 
zdrow ia i  dobra, całe je j szczęście płynęło w  ko­
rycie rodzinnem Nie miała dla siebie żadnych ży­
czeń, wszystkie je j dążeniu skierowane były  ku 
ozcześciu dzieci, jak to czytamy np w  pamiętniku 
Gluckel von Hameln.

Dziś zunełmi- naturalnem jest, że komW a w y­
szedłszy zamąż nie rezygnuje z życir osobistego 
że nie skupia swych dą ler wy.ączaie i  jedynie w 
rodzinie. Kobieta dzisjejszj jest „egoistmą1'. Najwa 
żniejszem je j dążeniem jest zostać młoda, możli­
w ie najdłużej 1 zachować urok młodości, upra­
wiać aporty, używać przyjemności i rozrywek, nie 
hyć -.wiązaną żadną przeszkodą. Judną z  najwięk-

moc w  walce o byt WoJra ■ gdy prócz {Tłum  m. &1

Egoizm dzieci-egoizm matek
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m— — mmmmmm— ^  Kinoteatr „WA?SZAWA“ — Dzii i dni następnych 
Najpiękniejsze arcydzieło obecnego sezonuI Najcudniejszy hymn młloici i romantyzmu! gs

R Y W A L E  OCEANU
W głównej roli słynny odtwórca R A M  ■BURŁAKA l  NAD WOŁCI 4 « ś F - l iM  D W  T I#

oraz cudowne dziecko, C O G LżT fti iu n  
następca Jacke Coogan — '- —T l - - . .J*— .,,'?&£ ELINOR FAiR

Wipaniała gra! — Watnwyczajna emocja! — Trjumf nowoczesnej sztuki filmowej! 
Wytwórnia Cecil P, de M ille 'a.— Reżyserował Julian Rupert. — N A D P R O G R A M
komedja oraz zdjęcia z całego świata. — Początek c g. 5, 7, 9, w niedzielę o 3 popoł

*^ycłr przeszkód w  rodzinie jest jednakże dziecko, 
K* ka&ła, choćby najbardziej płytka kobieta, ozuje 
**aPr,Ti,iące w  niej uczucie odpowiedzialności za 
•BSecko i  zdaje sobie sprawę, że mając dziecko 
®a»ć musi o  jego  dobro.

Stosownie do w iększego czy mniejszego uczu- 
odpowiedzialności dziecko pozostawiane bywa 

*Nrytkle niańce i bomie, a gdy podrośnie samemu 
*Snw. I  sytuacja przedstawia się tak: ojciec w
Jfltężonej pracy zawodowej niema czasu dla 
feiaaL, matka zajęta imtenzywnie sobą także cza- 
•■i-dła dzieci niema — rezultat tej sytuacji: „ego- 
totją-ania młodzież dzisiejsza", która idzie własne 
dii dtogami, bo nie uznaje autorytetu rodziców 
*  nie dostaje niczego coby jej mogło ten autorytet

Byłoby bardzo na czasie, żeby kobiety i dziew- 
taęta zrozumiały, że należy powstrzymać zanik 
tycia rodznnnego, bo tak zawsze było i  tak zape- 
Wtoe zawsze będzie, że życie rodzinne skupiało się 

kobiecie i ona mu nadawała charakter. Kobie­
ta postawiona w  rodzimie jako indywidualność 
tówna mężczyźnie tesame mająca prawa i obo­
wiązki, ma jednak jeden więcej zakres działania 
fatc mężczyzna: jest opiekunką domowego o g ii-  
fcka.

Dziecko jest przyszłością i  nadzieją każdej ro- 
ttziny, młodzież jako taka jest przyszłością i  na- 
ftziieją każdego narodu. Fakt ten uzasadnia i tłó- 
*a c zy  inny fakt: że właśnie kobiety zajmują się 
instytucjami mającemi na celu opiekę nad dziec­
kiem. W  ten sposób przyczyniają się w  zmacznej 
Jttierze do utrzymania przyszłości i  nadziej! na.ro- 
du i społeczeństwa.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 1 czerwca.

Kraków  (566 m) 12 i  15 Komunikaty. 17*20 Od­
czyt prof. W . Lutosławskiego w  j. fraoc. (z  Wdł- 
ha). 17*45 Koncert z  "Warszawy (m. im. metodje i  
tańce). 1905 Giełda rolnicza. 19*35—20 Odczyt pt.: 
^Przegląd geograficzno gospodarczy", w y g t  D r 
iW. Onnicki. 20—2015 Komunikat sportowy. 2013 
Iranem, z Filharmouji warsz. (Beethoyen, Men- 
dełsohn, W agner). 22 PA T . 22‘30 Muz. tam

W arszawa (1111 m) 12 i  15 Komunik. 17*20 Od­
czyt z  Wilna. 17*45 Koncert (mełodje i  tańce). 2015 
Koncert Fiiharmotiji. 22 PA T . 22*30 Muz. tam.

Poznań (394.8 m) 13 Koncert. 14 Giełda. 17*45 
2015 i  22*50 Koncerty.

Katowice (422 m) 17*30 Komunik gospod, 17*45 
Audycja liter, (recyt. poezyj.) 18*55 Komunik.. 
»port. 19‘55 Pogadanka muz. 2015 Koncert z  W ar­
szawy (Beethoyen, Mendelsohn, W agner). 22 P A T  
22*30 Skrzynka poczt.

Wiedeń (517.2 m) 11, 16 Koncerty. 20*30 Dramat.
Berlin (484 ł 1250 m) 17 i  20*30 Koncerty.
Langenberg (468.6 m) 13, 18 i  20*15 Koncerty.
Dayentry (491.8 m) 17, 19*45 i 21*30 Koncerty.
Rzym (447.8 m) 13*30, 17*30 i  21*15 Koncerty.

RADJO K A TO W IC K IE  D L A  AM ERYK I.

Stacja katowicka zdołała ustalić, że fa le  jej, 
Pjizy sprzyjających warunkach docierają do od­
biorców, zamieszkałych w  St. Zjed. Am eryki P ó ł­
nocnej. Chcąc dać tamtejszym Polakom możność 
Usłyszenia polskich koncertów, stacja katowicka 
spróbuje niezadługo zorganizować kilka specjal­
nych audycyj, które będą nadane między godz. 3—

W nocy, tj. dla Ameryki w  godzinach przedwie­
czornych.

I N A D E S Ł A N E .
Z a  ru b ryk ę  ta  re d ak c ja  n la  od p o w iad a .

Dr. Józef Liebeskind
^arjenbad — Doro Hungarja s

BERETY H U R TO W NIE  153der
i .  GARTENBRG
Kraków, ul. Szawaka L. 4. 
Lwów, Kazimierzowska 14a

Sprung Maurycy KeSmreEch
Sieniawa Łańcu t

za ręczen i w  m aju 1928.
Oiobnych zawiadomień nie wyey.e się 1537

W Palestynie wre praca
O polepszeniu się stosunków gospodarczych 

w Palestynie świadczą rozpoczęte obecnie pra 
ce w przemyśle i budownictwie. I tak, wielka 
fabryka cementu „Silicat**, nieczynna od dłuż 
szego czasu, wznowiła w połowie maja swoją 
produkcję, wysprzedawszy wszystkie zmaga­
zynowane produkty. Obecnie pracuje w  tej 
fabryce 48 robotników, a produkcja cegieł wy 
nosi 50.000 dziennie.

W  dniu 10 maja zawarła organizacja robo 
tnicza z rządowym departamentem pracy 
układ w sprawie budowy szosy między Pe­
tach Tikwa a Kalkilja. Władze starają się o 
uzyskanie 7,000 metrów kubicznych kamieni, 
a praca około tej szosy ma rozpocząć się w  naj 
bliższym czasie.

Robotnicza kasa chorych w Palestynie przy 
stępuje obecnie do budowy wielkiego szpita­
la w  Emek Izrael. Plan budowy sporządził 
znany architekt Berwald, a zatwierdził go za­
rząd Hadassy. „Hadassa** i organizacja leka­
rzy w Ameryce ofiarowała na ten cel 5000 fun 
tów szL —

Budowa własnego gmachu gimnazjum jero 
zołims>kiego postępuje powoli naprzód. Przy 
pomocy subwencji Ben zioną P©rlmanna z Pitts 
burga i darów rodziców uczniów, budowa zo­
stanie ukończona t  początku przyszłego roku 
szkolnego. Również egzekutywa sjonistyezna 
udzieliła gimnazjum znacznej pożyczki.

Dochody Kereo Hajesod 
w kwietniu 1928 r.

W  kwietniu br. wpłynęło do centrali Ker en 
Hajesod w  Palestynie 46.624 funtów szterlin-

0  pomoc dla ofiar trzęsienia 
ziemi w Bnłgarji

Berlin, (Ż A T ) Bada reprezentantów gmfoy 
żydowskiej w  Berlinie na wniosek Dra Klee 
postanowiła wyasygnować 3,000 marek na 
rzecz Żydów bułgarskich dotkniętych trzęsie­
niem ziemi oraz wyrazić im swą braterską so­
lidarność.

„Hilfsverein Der Deutschen Juden‘‘ postano­
wił również wyasygnować 5000 marek na odbu 
dowę zrujnowanych gmin żydowskich w  Po­
łudniowej Bułgarji i zwrócił się jednocześni© 
z apelem do swych członków, aby nadsyłali 
dalsze datki.

Antysemityzm w Rosji święci 
triumfy

Moskwa, (Ż A T ) Dziennik miński ,.Oktjabr“ 
donosi, że profesorowie wyższej szkoły muzy 
cznej w Mińsku pozwalają sobie na jaskrawo-

anlysemickie wybryki. Prof. Prochorow nie 
pozwala na udzielanie uczniom żydowskim 
stypendjów, szykanuje słuchaczy Żydów i 
czyni im trudności w otrzymaniu dyplomów. 

 o -----
ŻYDOWSKI ZJAZD IMIGRACYJNY W  ARGEN­

TYNIE. Otwarto tu żydowski zjazd imigracyjny. 
zwołany staraniem związkn opieki nad imigrantami, 
oraz centralnego komitetu opieki społecznej. W  kon 
ferencji tej bierze udział znaczna liczba delegatów 
z różnych środowisk żydowskich w Argentynie, o- 
raz przedstawiciele instytucyj żydowskich w Buenos 
Aires. Konferencja omówiła szereg doniosłych zaga­
dnień, dotyczących imigracji Żydów do Argentyny, 
dalszego losu imigrantów, spraw kolonizacyjnych 
i t. d.

CZY MOŻE ŻYD BYC PASTUCHEM W  KOLO. 
NJI ŻYDOWSKIEJ? Koloniści żydowscy w Raten- 
dorff (Rosja sowiecka) gorąco ostatnio dyskutował* 
nad zagadnieniem, czy może być Żyd pastuchem w 
kolonii żydowskiej. Pastuchem w tej kolouji jest cd

gów. Z  tego z Ameryki przesiano 10,243 prócz 
daru Warburga i Natana Straussa, w  kwocie 
10 tys. f. szt., z Afryki południowej 4,000, z 
Niemiec 2.113, z Argentyny 1491, z Holandjl 
1341, z Czechosłowacji 878, z Anglji 809, z 
"Wiech 800, z Polski 694, reszię z innych kra­
jów.

Wzrost dochodów Funduszu Nar.
Jerozolima (Ż A T ) Zgodni© ze sprawozda­

niem dyrektorjum Żydowskiego Funduszu Na  

rodowego w Jerozolimie wpływy Keren Kaje 
melli w m. kwietniu wyniosły 19,440 funtów. 
W  porównaniu z m. marcem daje się zauwa­
żyć pewien spadek dochodów, gdyż w m. mar 
cu wpłynęło 23.006 funtów. W  porównaniu je­
dnak z m. kwietniem 1927 dochody żydowskie 
go Funduszu Narodowego wzrosły, gdyż wów 

czas zebrano 15,089 funtów.

Dar Monda na zorganizowanie 
drużyny sportowej w Palestynie

Jerozolima (Ż A T ) Sir Alfred Mond wyasy­
gnował 2000 funtów na zorganizowanie pierw 
szorzędnej palestyńskiej drużyny fotbalowej, 
która ma przybyć do Anglji na zawody z kła 
barn" angielskimi.

Rozgrywki o mistraowstwo w  grze fotbało- 
wej w  Palestynie, które odbędą się pomiędzy, 
drużynami Zydowskkemi z Jerozolimy, t  ajfy  
i Teł-Awiwu zadecydują o tern, który, a tjfcfa 
klubów wysunie się na czoło.

j o ---------
raku 1925 Żyd Tajfcton. Na specjakiem zebrashtJKH 
loaistów po dJuiszej dyskusji uchwalono usaoąć *&4 
ktona z® stanowiska i zaangażować nowego pa^ar. 
cha nie-Żyda.

PLANO W ANY ZAMACH NA REDAKTORA CZA­
SOPISMA ARABSKIEGO. Pismo arabskie „PalesU. 
na“  donosi, że udało się wykryć przygotowania d® 
zamachu na redaktora tego pisma w  Jaffle. Jednym 
z zamachowców ma być pewien urzędnik arabski. 
Zamach udało się wykryć z tego powodu, iż został 
on odroczony na skutek konfliktów pieniężnych po* 
między organizatorami zamachu a jego przyszłymi 
wykonawcami. Z innych źródeł wiadomość ta dotyeh 
czas nie została potwierdzona.

NARADY ZWIĄZKU KOBIET SJOMSTYCZNYCH 
W  NIEMCZECH. Równocześnie z konferencja zjed­
noczenia sjonistycznego w  Niemczech odbyła się we 
Wrocławiu narada związku kobiet sjonistycznych w  
Niemczech, w której wzięto udział przeszło 100 de­
legatek. Pani Dr. Tarnowska złożyła sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności związku 1 nakreśliła 
plan pracy na przyszłość. W  dyskusji podkreślono, 
że działalność związku, praca kulturalna oraz akcje 
zbiórkowe powinny być prowadzone bardziej inten­
sywnie. Po uchwaleni szeregu wniosków narada 
została zamknięta.

70-LETNI JUBILEUSZ PRZEWODNICZĄCEGO 
GMINY ŻYDOWSKIEJ W  BERLINIE. Przewodniczą 
cy gminy żydowskiej w  Berlinie, radca haudlowy 
Gerson Simon, obchodzi w  tych dniach swój 7CHetnt 
jubileusz. P. Simon jest również przewodniczącym 
żydowskiego centrowego stronnictwa religijnego, 
lecz odnosi się z dużem zainteresowaniem do zaga­
dnień nowoczesnego żydostwa. P. Simon bierze ró­
wnież czynny udział w praktycznej działalności pa-

Shaw i Woronow
Dr W oronow bawi obecnie w  Londynie i spot­

kał się z Bernardem Shawem w  pewnem towa­
rzystwie. W oronow oświadczył Bernardowi Shaw 
że chętnie podejmie się operacji odmładzającej, 
jeśli Shaw tego zażąda.

„Serdecznie dziękuję — odpowiedział Shaw — 
ale przedstaw sobie pan krzyk zgrozy, który pow 

! -tanie w  całym świecie. W ciąż jeszcze Shawl —
> będą słusznie wołać!**
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Kiereńsiti o Trockim
(-si) Jak wiadomo, Kiereńskl przebywa obecnie 

W Paryżu, gdzie wydaje dzic-miik „Dni**. N ieda­
wno odwiedzi! go pewien francuski dziennikarz 
i  uzyskał z mn, w yw iad —  o  Trockim.

—  N ie znam osobiście Trockiego —  opowiada 
Kiereński —  a raczej, nigdy z  nim nie mówiłem, 
a tylko dwa razy go widziałem przemawiającego 
na publicznych zgrc madzenic3h.

—  A  jakie wrażenie na panu wywarłT
—  W rażenie niezwykłego mówcy o  olbrzym iej 

energji. Trocki jest bezsprzecznie bardzo zdolnym 
człowiekiem, ale nez wytycznej linjt politycznej. 
Przed i ewolucją z roku 1917 nie odg iyw at Trock i 
w  partji bolszewickiej żadnej roli. Także z  po­
czątkiem rewolucji me mógł przeziwycięz: ć  swej 
niepewności 1 nie miał ustalonego Licnudcu. Mo­
żni to tłómaczyć jego  pnzer Jośc* ,i. Żył zawrze 
na wygnan-u. W  chwili wybuchu w ojny przeby­
w a ł w  AustCji, a następnie zmieniał » woje miej 
sca pobytu, osiedlając się aa krótka w  Szwajca- 
rji, we Francji, w  Nowym  Jo fik/u, Kanadzie, An- 
glp, gdzie go imtc-ncwmo w  obozie koncemitr .ayj 
nym .Psychologia jego jest meskomipiikowana. 
Zna tylko uczucie nienawiści, które rozmaicie się 
objawia. Umie tylko niszczyć, a budować me po­
troił. Wsza*, nawet swego życ i* nie potrafił na­
leżycie zorganizować. Brak rąu odwagi. Dwa ra­
zy  to się okazało, a oba razy po śmierci Lenina.

Mógł wtenczas i agarnąć całą władzę, ale nie miał 
odwagi. Doszło więc do tego, że życie, którego 
Troos . 1  nie mógł opanować, jego złamało. Teraz 
jego karjerę można uważać za skończoną.

Europa go nigdy nie -ozumiała. Z początku u- 
wazano go  za fanatycznego derwisza rewolucji, 
podczas gdy był on w  rzeczywistości oportunistą. 
Teraz znowu upatrują w  nim bojownika o  w o l­
ność, czem także nie jest. W pojeaynku ze Stali­
nem jest Trocki większym fanatykiem. Trocki 
chciał zrekonstruować czysty leminizm, ale fatai- 
r.ą poprłnJ przyitem pomyłkę, aloowiem w  Rosji 
\;»zyscy są ju i zmęczeu, i dlatego musiał pouaeść 
porażkę.

Dlaczego kazałeś go pan arejzrować?
— Kazałem metylko jego, ale wszystkich komu­

nistów w  roku 1917 aresztować, LcuLn jednako­
woż uciekł, ale Trockiego aresztowano

— A le potem kazał go pan wypuścić?
Kieroński, k tó,/  dotychczas był spokojny, odpo­

wiedział wzburzonym głosem:
— Co za nonsens! N ie ja go uwolniłem, ale u- 

wolnił go sędzia śledczy, a je byłem bezbronny.
— Jeszcze jedno pytanie. Czy pen, gdyby teraz 

był przy władzy, znowuby Trockiego wypuścił 
na wolność?

Kiereński na to pytanie nie odpowiedział...

Wiadomości z kraju
List z SanoKa

ft ruchu hebrajskiego. —  Szykany administracyj­
ne, — Pokłosie wyborcze. —  W ybory do kahału.

Sakólnlotwo za wodowe. — Ze sceny.
(Kor. w i )  Na zaproszenie stow. „Iw rja - Chalu- 

H aiw rit’* baw ił Ouegdaj w  naszem 
mteune znany poe.a i działacz hebrajski p. Daniel 
jparwki z  in«w Yorku,' który w ygłosił cały szereg 
nadzwyczaj zajmujących odczytów, wysłucnanych 
C wieikiem zainteresowaniem przez lie*ne rzesze 
publiczności. Największe zainteresowanie wizbu- 
.Uritj odczyt na temat: „Jak mówić po hebrajsku?" 
Jego m iłe : proste obejście zjednały mu gorącą 
syn p r ty  w w ód  młodzieży żydowsl iej, która dłu­
g o  wspominać będzie przyjemne dni jego pobyiu

Na cześć gościa odbył się w  lokalu Org. Sjon. 
bankiet ze współudziałem przedstawicieli mlej- 
■roowych org  i  młodzieży hebr. Zebrani spędzili 
nroi w miłym 1 podniosłym nastroju Po przemó­
wieniach pp. Ida. d l i i  1 usss, którzy om ów ili za­
sługi p. Perskiego zabrał głos poeta i w  dwugo- 
dzdmnem pełnem humoru przemówieniu om ówił 
Duły szereg aktualnych problemów.

Na posiedizoniu klubu radnych żydowskich pod- 
btbDJwncr sprawę systematycznego i  masowego na- 
M m* « urnowych kar administracyjnych na lu­
dność zydowszą przuz tutejsze organ, policji pań 
stwowej z  przyczyn błahych a często bezpodeta- J 
wnyda. Postanowiono, że po zebraniu potrzebnych 
materjałów, zwróci się prozydjum kLuou do p. 
starosty z  prośbą o  położenie kresu tym -zkedli- 
wyiu praktyiLom.

W  jnjUjjiym tygodniu odbyła się w  tut. sądzie 
pow. rozprawa pnwcaw p. drow i M. Schildkr au­
towi, oskarżonemu o  obrazę ozrl popełnioną na 
osobie b. '.Ticeprez. kahału i męża zaufania J e ­
dynki" p. M. Kauneri oraz jego syna osławione­
go  Cfaaima Kannere z  Podgórza, przez to, że na 
IgrutnadLiauiu przedwyborczaw zarzucił lin kra­
dzież pieniędzy i  tłuszczu „Ceres *. Oskarżony zao­
fiarow ał dowód prawdy z przesłuchania całego 
szeregu świadków, między innymi członków za- 
rządp gminy żyd., rabina p. Symche Frankla z 
Podgórza oraz właściciela' firm y „Ceres p. Schl­
ebia.

Ze względu na to, że oskarżyciele zamierzają 
kandydować do rady gminy żyd. w  czasie najbliż­
szych wyborów, sprawa- ta budzi zrozumiałe zain­
teresowanie, a wyrok oczekiwany jest z napręże­
niem

Znany w  naszem mieście zakład naukowy „Com- 
irercium*' odbył w  tym tygodniu egzamin na kur­
sie h ndl wieczornym. Kandydaci i kandydatki 
wykazali gruntłwną znajomość przedmiotów wy- 
kładanyrh, to też zakładowi należy się uznanie 
tem większe, że rozw ija swoją działalność bez 
Żadnego poparcia z jakiejkolwiek strony.

W  mieście Da&zem bawiła onegdaj trupa operet­
kowa krakowska p. Pilarskiego, która odegrała 
S wielkiem powodzeniem operetkę „Ty lko  T y  *.

Również kółko amatorskie z  Zagórza odegrało 
Se współudziałem znanej artystki p M ilewskiej 
operetkę ..Dookoła Miłości* . Gra zespołu podo­
bała kię licznie zebranej publiczności, także i

część wokaina wypadła nea zarzutu. 
Zapowiedziany je »t przyjazd p. Turki.wa 1 Dia­

ny Blumenfeld oraz znanej tancerki Maryli Gre- 
tno. Elem.

Wieika afera szpiegowska 
w Wilnie

policja wileńska przystąpiła osi amin do LLk w i- 
dacji o lorzym iej aiery szpiegowskiej, działającej 
na r-tecz ościennego państwa. W  aierę wmiesza­
nych jest kilkaset osób. Do zadań organizacji na­
leżało nietylko uprawianie szpiegostwa, ale i o r ­
ganizowanie band dywersyjnych. W  aferę wmie­
szanych jest szereg urzędników. Dotychczas are­
sztowano około 100 osób na te-enie woj. w ileń­
skiego, przeważnie w  powiecie święeiańskim. Nie 
zależnie od tego odbywają się aresztowania na te 
renie woj. nowogródzkiego i białostockiego. L i 
kwidacja trwa w  dalszym ciągu.

NAJM ŁODSZY BURM ISTRZ W  EUROPIE. O- 
negdaj odnył się w Katowicach wybór nowego 
burmistrza miasta. Wybrauy został dotychczaso­
w y  komendant policji wojewódzkiej p. Kocur. Za 
wyborem padło 9 kartek; 4 kartki oddane białe. 
Nowy burmistrz m Katow ic ma 34 lata, jest więc 
jednym z najmłodszych burm istri«w  w  Europie.

TO W ARZYSTW O  D Z IE N N IK A R ZY  POLSKICH 
we Lw ow ie  obchodzi w  łych dniach 35-lecie swe­
go istn-lenia.

200-LETNI JUBILEUSZ GIMNAZJUM I-GO W  
S TA N IS ŁA W O W IE  Z okazja przypadającego w  
bież. roku 200-le<ua ismieuna ł-go Pań awoweffo 
Gimnazjum w  Stanisławowie zaw iązał się z  Ini­
cjatywy dyrekcji gimnazjum komitet obchodu te­
go jubileuszu, który odbędzie łią  z  począf-lem ro 
ku szkolnego 1928/29. Komitet oochodow- - wzywa 
wszystkich b. uczniów o  zgłoszenie się w raz 
z podaniem obecnego miejsca pobytu do dyre&cji 
gimnazjum. Ponieważ w programie jest przew i­
dziane takie wydanie księgi pamiątkowej gimna­
zjum, przeto komitet uprasza wszystkich b. ucz­
niów, by w  miarę możności nadsyłali pisemnie 
opracowane wspomnienia osoblsiT* względnie 
przyczynki do historji zakładu, które będą niewąt 
pliw ie cennym materjałem w  tem wydawnictwie.

M IN ISTRO W IE  I  L IT E R A C I N A  PRZED STA­
W IE N IU  „GOLEM A". Na w torkowe przedsta­
wienie „Golema" Lejw ika w cyrku warszawskim 
przybyli: w icjprem jer Bartel, Dobrucki, min. 
Czechowicz i szereg wyższych urzędników. Ze 
świata literackiego byli obecni Irzykowski, Ma­
kuszyński, Goetel, Lechoń i  inni.

C E N TR A LN A  B IB LJO TEKA  H EBRAJSE a  W  
W AR SZAW IE . Wedle uchwały egzekutywy ..Mer 
kazu‘‘ w  W arszaw ie wielka bibljoteka tego to­
warzystwa, licząca 4000 tomów zostanie wkrótce 
przemieniona w  centralna bibliotekę hebrajską 
ze spejalnym dzirłem dla młodzieży szkolnej. Za­
rząd zan/erza zakupić szereg nowych książek, 
by w  ten sposób urno iii w ić korzystanie z bibljo- 

. tek* licznym rzeszom czytelników.

PP. COHN I M ARKUSFELD  W Y Z N A N IA  MOf 
ŻESZOWEGO...A Akademicki organ samopomooG- »  
wy „Trybuna Akadem idea*' otizym ał z  fabryki 
papierów i młyna w  Częstochowie „b o ia  Cob* 
i Markusfeld'* (firma żydowska) pismo z  dn. 2tf | 
maja treści następującej: „Wobec tego, że p ijon  
W. P. zawiera artykuły redagowane w  żargonu 
(? !) — proszę o łaskawe nie nadsyłanie takowi-
go*.

Zeby się ci panowie nie nazywali przy^aJlżoH 
Cofin i  Markusfeld... "|

N A  PO TR ZE B Y ŻYD O W SKIE  A N I GBUSZl^ 
A L E  P IE N IĄ D Z E  OD ŻYD Ó W  Sity i B IE R ZE ! B i 
da miejska w  Ostrołęce uchwaliła subśydjjutoi M | 
sumie 5 tys. zł dla m iejscowego gimnazjum te fr  | 
skiego, do Którego nie przyjmuje e i f  ŻyOOWMF 
Radni żydowscy wnieśli, aby sub ydjum ucałck1 
nić od zniesienia tego „numeru nulliui" WnkOMŻ 
upadł, chociaż większość w  radzie y io jo w i w  
Wica (!) Od.-zucono także zgłoszony 
pi zez radnych żydowskich wniosek, aby m tow B  
dc budżetu 2 tys. zł jako subzyajum dk żydówek1 
z Ostrołęki, kształcącycl się w  gimuazjoch puk. 
miejscowych.

IL U  LU D Z I K O R ZYSTA  W  PO LSCE Z  KAI 
CHORYCH? Wetlie obliczeń Gł. Orzędu Staitybk 
w  Polsce istuieje 244 Kas chory?h. Z  tosh% ick 
korzysta 4 milj. 34b tys. 617 osób. Ubić członków 
w  Kasach chorych wynosi l,u90,927 oson, z toga 
1,336.511 mężczyzu i 654.416 kobiet, zaś złuakóW 
rodzin obowiązkowo ubezpieczonych 2362.692 oe 
sób.

JESZCZE JEDEN D Z IA ŁA C Z  R O Z W O JU * 
FAŁSZERZEM . Znany żydelerca p. Jahsa-Cua- 
mlec stanął iwzed sądem w  Ciechanowie, oskar­
żony o  to, że za fałszywym i pokwitowaniami zbis 
rał w  Ciechanowie o fia ry  na „Rozw ój", które o- 
bracał na własną korzyść. Sąd. skazał Chamca 
na miesiąc aresztu z zawleczeniem ka-y na dwa 
lata.

BOJKOT TELEFO NÓ W  W  W A R SZA W IE . Pra
sa warszawska donosi, że we wszystkich niemal 
restauracjach, cuKierniach, kawiarniach Itp za­
kładach gastronomicznych telefony już od kilku 
dni są nieczynne. Ną niektórych aparatach zaw ie­
szono kartki z  napisami tej treści: „telefor nie­
czynny z powodu bojkotu liczników Pasty'*. W ie­
le, osób, pragnących porozumieć się telefonicznie, 
musi obejść kilkanaście sklepów, zanim znajdzie 
czynny telefon.

EPILO G  PROCESU KOM UNISTÓW  W  ŁODZI. 
Onegdaj zapadł wyro!: w  procesie komunistów ży 
dowskieb w  Łod  i, oskarżonych o  agitację anty­
państwową podczas akcji wyborczej. U ri Haber- 
rnann został skazany na 7 miesięcy więzienia, 
jrgo syn Jozua habermann, ną rok więzienia, 
Inni czterej oskarżeni zostali uwolnieni.

Z A  NZEZLOŻENIE PR ZYS IĘ G I W  SĄDZIE. 
Przed sądem okręgowym w  Katowicach zdarzył 
się wypauetc zastosowania natychmiastowe, ka­
ry w in ien ia  wobec świadka, który oamówił z ło ­
żenia przysięgi. Powołany w  charakterze świaa 
ka na rozprawę przeciw W ilhelm owi Zaw isło nie 
jaki Jerzy Karmański z Katowic, wzbraniał się 
złożyć przysięgę, pwoołując się na to, że jest nez 
wyznaniowym. Sąd ukarał go 2-tygodiJowerr w ię  
zieniem. Rozprawę odroczono.

OBERM A N IE  , CHMURY NAD  RZESZOWEM. 
Nad powiatem rzeszowskim sza.ala onegdaj gw a ł 
.owna ulewa, powstała z oberwania się chmury. 
Olbrzymie masy wody momentalnie zalały caią 
okolicę, wyrządzając znaczne szkody. Małe rzecz­
ka i strumyki zalały oKoiice, zrywając mosty i  
Kładka i Zamulając okoliczne po_a. Poważnie u- 
cierpiały zasiewy. Według pobieżnych obliczeń, 
sitrały wynoszą do 80 tys. zł. Wypadki’ z  ludźmi 
nie było.

W  ■ S O Ł Y  K A C U '

— Ta i u; , u. i  bciałbym uczyć Się tego cc ty, bo 
chce zostać posłem.

—  Ośle jeden , na to nie potrzeba wcalr się W* 
czyćl

—  Właśnie diategOi UtueiuJ
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„NOWY DZIENNIK'* sobota 2 VI 1923 gtr. 9

«  kochanemu Szefowi p. M. Zucker-
•jflnowi z powodu śnrerci Jogo błp. Ojca, głę­
bokie współczucie w yraża

Personal biurowy fabryki „Victoria“.

W sch ód

słońca

3 m 22

KRONIKA
CZERWIEC

1
Piątek 

13 Sy wan 5688

Zachód 
słońca 

19 m. 46

Uwadze maturzystów i akade­
mików pragnących studjować 

zagranicą
AfcadetaŁckie Biuro Tłumaczeń i  Koresponden­

c i  Zw. Zyd. Siew. w  Polsce przypomina, iż  za- 
t6sy na Uczelnie zagraniczne rozpoczęły się już 

Łow y rok akademiaki 1928/29, przeto zaleca 
się zainteresowanym wcześniejsze załatwienie za- 
Jdsu, Ły nie narazić się w  późniejszym termalnie 
«a  ewentualność odmowy orz\ jęcia na rok akade- 
fciciki 1928/29.

W  zWiązLu z powyższem biuro udziela wszel­
kich in fornncyj oraz załatwia w »zystkie form al­
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
tóemaedaie, włoskie, szwajcarskie, hioJerderi kie, 
atigieJ s. rc b e lg ijs k ą  czeskie i  amerykańskie oraz 
fcastrjacLie (tłumaczeni., legalizacje, sprawy pa­
szportu i  w iz).

B iuro mieści się w  W arszaw ie przy ul. PI. Żela- 
Ł ie j Bramy Nr. 6, telefon 258-68 i  czynne jest co- 
(feacondt oprócz świąt od godz. 9 do 19.

Informacje pisemne udzielane są po otrzymaniu 
opłaty w  sumie trzech złotych na pokrycie kosz­
tów iufou macyjnych.

Losowanie sędziów przysięgłych
Na rozpoczynająca się Unita 18 czerwca nr. trzę­

s ą  tegoroczną kadencję przysięgłych w  sądzie o- 
kręgowym karnym w  Krakow ie wylosowani zo- 
-Łali następujący przysięgli główni:
Rodziński Kaz. malarz, Borełowski Winc. kupiec, 
Czernecki Jan wł. księgarni, Dudziak Kajetan wł. 
teoki., Jastrzębski Hen. kupiec, Kapera W oj. 
caewę, Knaplńsik. Lud. kupiec, Kozlowuki Tad. 
■supiec, Krzyżanowski Marjan wł. ksuegarni, Lan- 
&er Leon kupiec^ Lipiński W acław  restaurator, 
kojek Szczepan fabrykant mebli, Majew lcz Zy- 
gmuui inż., Malina A lo jzy  w ł. realn., Mcdusli E- 
tóil urz. Tow . Ubezj., Mifcuciuski Gustaw urz. 
banku, Muszyński Iga. fabrykant, Mierzyński Jan 
fryzjer, Nowak Józef kupiec, OHszowsu-i W oj. ku­
piec, Orłowski Jan inż., Przybylski T eo fil dyr. 
Wani1/ u, Kąb St. kupiec, Sikorski Marjan restaura­
tor, Skarbiński Eug. urz. Tow . Ubazp., Służew- 
*ła Stan. urz. Tow . Ubezp., Sołtys Jan kupiec, Stu- 
vadsk Prane kupiec, Sulilkowtsiki K aro l kupiec, 
Tełlek Wład. urz. banku, Wdczym-ki Jon w ł realu 
Wisnaewsk i Rudolf fc-togi af, Wojciochowoki Stan. 
popiec, itm anek Franc. w ł. drukami, Zieleńaka 
o  rz. kupiec.

Przysięg li zastępcy: Bieda Ant. w ł. realn., Go- 
'ie jan y  Jan przemysłowiec, Hejduk Ant. krawiec, 
Liebermann Ign. wL realn., Noworyta Józef wł. 
reaoa. Pieczarka Romuald cukiernik, Sadzikowski 
J^awrzyniec w ł. piekarni, W ieczorek Zygmunt 
dopiec, WoTondecki Kaz. kupiec.

Losowaniu przewodniczył prezes sądu Pelc 
t*zy  udziale sso. Dra Lizaka i sso. Pobińskiego, 
Prokuraturę reprezentował prok. Michałowski, a 
frhę adwoi;acką adw. Dr Bogdani.

— --o~ę~
v ~~ KOM ITET D L A  PRACUJĄCEJ P A LE S TY - 

W  K R A K O W IE  przystąpił do likw idacji akcji 
Piórkowej subskrybeji akcyj banku robotniczego 

Palestynie (Biank Poalim ). Uprasza się zatem 
wszystkich subskrybentów, którzy wpłacili część 
^bskrybcwanej kwoty, a reflektują na odbiór 

'' i  o  dopłatę do dni 3-ech resztującej kwoty,
. ^SJędmt o  powiadomienie komitetu, czy reflek- 

na odbiór akcyj. Komitet uzyskał od centrali 
dodatkowy termin, a brak wiadomości uwa- 

^ ^ sd ę  będzie za rezygnację z  odbioru akcyj. Ak- 
.^ fia rju sze , którzy w  tym terminie nie zgłoszą 

w o lł lub nie dopłacą gotówki, tracą pra wo 
Poboru akcyj.
jAkcJomarfusze. którzy Już wpłacili całą subskry 

iumę. a nie «ą  w  posiadaniu nkcyj, o trzy \ 
takowe w  najbliższych dniach Adres kom!- 
M. Sch&ufeld, K i akOw, Starowiślna 31.

—  TY D Z IE Ń  POLeKEEGG CZERWONEGO
K R Z Y Ż A  odbędzie się w  myśl rozporządzenia Mi 
nislcrsiwa Spraw Wewnętrznych na ziemiach ca­
łej Polski w  czasie od 1 bili. W czasie Tygodnia 
odbywać się będą na dochód PCK koncerty lotne, 
które w  zeszłym  roku cieszyły się tak wielkiem 
powodzeniem u publiczności, w  pierwszorzędnych 
lokalach krakowskich w godzinach wieczornych 
między S— 12-ią po-J k ie row n ic !wem prof. L. Gro­
dzickiej przy współudziale znaych i cenionych sił 
artystycznych. W  niedzielę dnia 3 bm. odbędzie 
się pod arkadami Sukiennic loterja fantowa Da ce­
le PCK. Komitet PCK. zwraca się z  gorącym ape­
lem do szerokich warstw  społeczeństwa o skła­
danie jaknajliczn iejszych ofiar.

—  EGZAM IN  DOJRZAŁOŚCI w VI. gimnazjum 
państw, im. T. Kościuszki w  Krakow ie (na Pod­
górzu), pod przewodnictwem dyrektora Jama 
Friedberga, zdali następujący ucn iow ie : a) od­
działu humanistycznego: Batko Wład., Bieber-
steki Ludwik, Brożek Józef, uołdmann Jan, Gór­
ka Adafli, Gramatyka Czesław, Jędrzejowski 
Ant., Kopeć Józef, Korolew icz Miecz., Lasoń Ste­
fan, L igęza Jozef, Loebel Zygmunt, Laptaś Je­
rzy, Siepak Bron., Soldinger W iktor, Sokół W o j­
ciech, Stanisławski Kaz., Stąpor tSan., Szafrański 
Zbigniew, Trembecki Hipolit, Wanderer Szymon, 
Warcihał Wład., W łodarczyk Bron., W ykowski Lu 
dwiK, Zbroja Wojciech, Zwief-ach Eljasz, b) oa- 
działu matematyczno - przyrcdriczego: Bartyzel
Stan., Batteł Czesław, Blak Wład., Gieśłicki Jan, 
Ciszewski K., Dula Józef, Durak Jan, Gajda Jó­
zef, Herzog Józef, Knapik Fr., Kopczyński Tad., 
N iikel W iesław , Roileki Edmund, Rybarkiew icz 
aKiz., Schrott Jerzy, S łym a Lud., Telichowski 
Tad., W yrw a Wład., Zalesiu k i Z. Reprobowano 
jednego ucznia.

— INDJE, KRiAJNA BAŚNI. Z in icjatywy Indo 
Bryt1 jakiego ZwiązLu Esper^mzysiOw w  Kalku­
cie w yg łos i w  robotę, dnia 2 bm. o  godz. 7 wlecz, 
w  sali Muzeum przem ysłowego (Smoleńska 9), 
red. hem y* Schnutzer od eż j«. z obrazami świełln. 
(w  języku ^oLskirn,) z  cyklu „W ędrów ki po dale­
kim Wschodzie*1 pi. Indje, kraina baśni. W  od­
czycie prelegent poruszy nader ciekawy problem 
fak irów  indyjskich. Na wstępie odczytany zosta­
nie list powitalny z  Indyj red. L iang Czuvaja n. 
t. „Psyche Hindusów11. Zakończą recytacje poezji 
i  kasni hnduckich w  initeryreucji artystów  tea­
tru Słowackiego. Zapowiedź oryginalnego wieudo 
ru poświęconego Indjocn, prastara;’ kolebce cyw i­
lizacji w yw ołała  żyw e zaimb reaowanie. B ilety 
po oenach popularnych (po 1 Zr, dra m łodzieżj 50 
gr), wcześniej do nabyciia w  Księgarni S. A. K rzy ­
żanowskiego, Rynek Główny Kaja A —B. Bocuód 
przeznaczony na cele kulturalno cnśwja»owc.

—  ZD O BIEN IE  M IASTA  W  LE IIIE . Z inicj°ity 
s.y Towarzystwa Ogrodniczego w  Krat ow ie za­
wiązał się komitet, który urządza konkurs z  na­
grodami za ładr.ie ozdobione okna, balkony 1 fa­
sady. Warunki konkursu są następujące: 1) Do 
konkursu dopuszczeni są obywatele, zastk
w obrębie m Kraikowa, bez różnicy wyznania i  
pici. Dopuszczone są tak okna pojedyncze, jak ca­
łe domy, fasady i  balkony. 2) Udział w  konkursie 
musi być ngłobzuny do dnia 25 czerwca bar. kartką 
pocztowa pod adrasem: Tow arzystw o Ogrodnicze 
w  Krakowi**, Aleje Mickiewicza 21 (konkurs zoo 
bierna kwiatowego). 3) Sąd ogłosi swe orzecze­
nie najpóźniej w  dniu 29 września br. 4) S=ad urzy 
ocea.ie bierze pod uwagę nietylko okno, czy In 1- 
kon i/t o zgłoszone jyjje iyńcao, ale też o ile  w  
tym samym doumu się kilki osób, snanuo
nizowamie całości. W  skład sądu konkursowego 
wchodzą przedstawiciele Tow . Ogrodniczego, T o w  
Przy jació ł Sztuk Pięknych, Koła Architektów, 
Ogrodnictwa miejskiego, Muzeum Przem ysłowe­
go, Uniwersytetu Jagiellońskiego i  prasy. Szereg 
nagród nadało m. Kraków. Izba handlowo prze­
mysłowa, Tow . Ogrodnicze itd.

— Z W IE D Z A N IE  M IASTA  W  AUTACH. Jak 
słychać, Zw iązek Tum styczny w  F-raKowde uru­
chomi w  najbliższym czasie dwa autobusy, które 
będą oddane dlh używka zwiedzającydh miasto. 
Codziennie będą urządzane wyciecżki pod k.erow  
nictweai iachowych przewodników Auta będą 
objeżdżać całe miasto, a także będą udawać się do 
pobliskich miejscowości 2 odovch widzenia.

— ZE Z W IĄ Z K U  PRZEM YSŁOW CÓW . W  so­
botę dnia 2 bm. o  godz. 17-ej odbędzie się w  lo­
kalu Izby Handlowej i Przem ysłowej w  K rako­
w ie (ul. Długa 1) walne zgromadzenie członków 
Związku Przem ysłowców w  Krakow ie z  porząd­
kiem dziennym: Sprawozdanie z czynności za rok 
1927, zmiana statutu, wvbory członków Rady j 
Związku Przemysłowców, wnioski i interpelacje.

—  R E W .J Z A  PO L IC ZB O W A N Ia  DOMÓW, j 
Z dniom dzisiejszym rozpoczyna się w  Krakow ie i 
ogólna rew izja wszystkich realności, położonych 
na terenie m. Krakowa co do «tnnu ich popróbo­
wania, ora Jtetunu faktycznego. Magistrat wzywa 1

zatem w łaścicieli domów \vzgl. adminisLra torów, 
aby zgłaszającym się organom spisującym udzie­
li l i  dokładuyoli wyjaśnień i ułatw ili  spis ’ mie­
szkań. R ew izji dohonywać będą organa budów - 
nictwa miejskiego zaopatrzone w legitymacje u- 
rzędowe.

F A L A  STRAJKÓW  W  KR AKOWI  i.. V,e ś O 
dę w iecjór uchwalili porzucić pracę robolnięy bu­
dów] ani z  powodu nieotrzymania pod wy/.u, w żą 
danej wysokości. Strajk ro^pooz:jł się w  (In.u 
wczorajszym i objął wszystkich zorganizowanych 
robotników budowlanych. Jest to drugi w  ciągu 
ostatnich miesięcy strajk tej kategorji robotni­
ków. —  Również strajkują, od środy robotnicy 
w kiiiku fabrykach stolarskich, oraz robotnicy fa ­
bryki ouirwia „Marko1*.

—  PR Z E R W A  W  RUCHU TRAM W AJOW YM . 
Werona, koło godz. 8-mej ramo nastąpiła zno­
wu przerwa w  ruchu tramwajowym na ILnji. Nr. 
5. Opodal mostu, dębnickiego odpadły przednie 
hołr wezu motorowego, a uozkodzomy wór musia­
no poanois ić na lewarach. Przerw a w  rucihu odbi­
ła się na młodzieży, urzędnikach i robotnikach, 
spieszących do za jęć.

—  N AJE C H AŁ N A  DWOJE DZIECI. W e śro­
dę w ieczór najechał na ul. Stan owiślnej u zbie­
gu ul. M iodowej szofer Jan Dykas samochodem 
na dwoje dzieci, z któ*wch jedno Helena H orow itz 
(la t 11) doznała złamania żebra i licznych obra­
żeń cielesnych drugie zaś Chaskel Horowitz, od­
niosło lekkie obrażenia. Dziewczynkę odwieziono 
do szpitala, zaś chłopca oddano opiece domowej 
Dykasa arosztrw ano.

—  PO D RZU TEK  W  M AoISTRACjlE . W czoraj 
w  gm-achr magistratu na jednym z  korytarzy zna­
leziono porzucone nieme w lę płci żeńskiej, liczące 
około 3 tygodnie. Dziecko było ow inięte w  koron 
kawą poduszkę. Podrzutka oddano do żłóńka.

A T A K  SZAŁU . Ubiegłej no y  dostał na uł. Dłu 
giej ataku szału Józef Stępak kanonier z  bdyotn 
art. konnej. N ieszczęśliwego odwieziono dorożką 
do szpitala wojskowego.

—  W  DOMU NOCLEGOW YM  Jan? Chlipalskie* 
go przy Rynku Kłopai-skkm powstała onegdaj o  
północy awantura między właścicielami uomu a 
Adamem Kruszyńskim W  czasie 1 łatnd Kruszyń­
ski ci /wycJł syn*. CUbpaiLsl Jego Antoniego pod 
gardło, ten zaś dla postrachu oddał dwa stras* 
z rewolwer: w  powietrze.

—  OKRADLICJ A W  KOŚCIELE. Cerwlje Pfeu- 
La zgłosiła do pobej^. że w  kościele MarjackiBi 
skradziono je j torebkę darnsuą z  gptovy*cr 200 zi, 
którą wcasasie modu+wy przed ołtarzem połodSyła1 
obok. siehie na pusodkee.

—  K R AD ZIO N E  K IE  TCC5 Y . Pottcja
wałi rrandsuŁs BEchorza atfeladmfe sykłamkae 
go, zajętego u Andrzeja Czekajstoegc B&cbanś 
przed 3-ma tygodmami skradł m njemsgikiBÓĘtegW 
mieszkań La C u s u j i  1 go gotowLę 3b0 d . Z l  stara 
dzkme pieniądze kupż s o b »  C T d k n  rowek, et- 
satę praetrwondł.

—  żKr  K.TJ KURY. Fraodaztta *w »U R , o m  
p r )▼ u l Otkszowej zgtasai do poBaji, że  w
z 3 Ous n  ttb. m. sLradmuito nru m taomórk 3 l o r

—  CELEM UCZCZENIA  PAM IĘCI B W . 9 
JÓZEFA BROMBBRGA jako w  pierwszą reczat* 
ef śmierci złożyR pp.: Mina Knruglod l i  10. EraF  
Korngold zł 10 m  raecz Zalkładn Wyebowaweu; 
go Sierót 1600

— PR ZE PISÓ W  N A  CIASTA, Eunserwy, konfi­
tury jra z  na wszelkie potrawy mięso-' i ndeeror 
za nadesłaniem gr 50 1 zł udziela Kurs gospo 
darozy Sz.oły zawodowej dla dzaewczą>i żydow- 
skich „Ognisko Pracy11 w  Krakowie, przy ud. k o ­
larskiej 15, I. p. Dochód przezuaczoiny aa fcołoujb 
wakacyjne. K H l

W: rzadsi posazonow płaszczy i k^ujumów

LEON Braciejowsk’, Grodzka 5-7 

Wiedeń —  mias em rozwodów
W  tych dniach ogłoszono oficjalną statystykę, 

tyczącą się rozwodów  w  Austrji. Po  wojnie roz­
w iodło się w  Austrji 50,000 małżeństw, z  czego 
na sam Wiedeń przypada 27,000 rozwodów. By 
należycie ocenić te cyf-y, trraba wiedzieć, że 
przed wojną na całem terytorjum obecnej Austrji 
było tylko 1,000 rozwodów, a więc w  ostatnich 9 
latach tyle się rozw iodło małżeństw, ile w  50 la­
tach przedwojennych. Proc.” Wiednia statystyka 
rozwicdzonych małżeństw rozkłada się prawlo 
proporcjonalnie na wszystkie inne prow incji au- 
strjackie.
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Warszawa. 31. 5. PAT. W  ostatnich dniach
pojawiły się w  prasie notatki informujące o rze 
kornej ucieczce kapitałów z Polski. Opierając 
się na zupełnie ścisłych danych statystycznych 
jak również na bezpośredniej obserwacji ruchu

kapitałów, ministerstwo skarbu komunikuje, że 
wiadomości te nie są zgodne z rzeczywistością 
gdyż wprost przeciwnie, stwierazić można sta 
le dość równomierny dopływ kapitałów ob­
cych do Polski.

Ryga. 31. 5. PAT. Agencja Leta donosi, i .  
dziś do łotewskiego ran. spr. zagr, nadeszła 
nota rządu sowieckiego protestująca przeciw a- 
resztowaniu sekretarza sowieckiego attache 
wojskowego w  Rydz© Langego i domagająca 
się niezwłocznego jego zwolnienia. Agencja 
le ta  dowiaduje się Zt źródeł miarodajnych, że

Lange aaesztowany został po bardzo ciężkich 
zarzutach, jako szef organizacji szpiegowskiej. 
Sprawa jego przekazana została sądowi. Ener 
giezne śledztwo jest w  toku. Dc czasu jego u- 
KOiicenia mc nie może wpłynąć na zmianę w  
biegu sprawy.

Największy gmach handlowy na świecie
Chicago. Rozpoczęto tutaj budowę najwięk­

szego gmachu na świecie, który będzie rodza­
jem emporjum dla handlu i przemysłu amerykaó 
skkgo. Budynek ten będzie miał 23 piętra, a 
kuszt jego bu dow y wyniesie około 30 mil jonów 
dolarów. Gmach zawierać bęazie sale pokazo 
w© dla wszystkich dziedzin przemysłu. Każa#1 
piętro posiadać będzie 200.000 stóp kwadrato 
!Wyc bpowierzchni do wynajęcia. Piętra te prze

cięte będą korytarzem o szerokości bulwaiu, a 
długości- 660 stóp. Na najniźszem piętrze znajdo 
wać się będzie olbryzmia stacja dla pociągów 
towarowych oraz samochodów. Specjalne dżwi 
gi bezpośrednio wyładowjrwać będą wagony 
do miejsc przeznaczenia. Na najwyżs^em pię­
trze znajdować się będzie sala dla zebrań, wiel 
ka ogólna hala wystawowa i restauracja klubc 
wa dla przemysłowców.

Auntrjack; bilans handlowy
Wiedml. P A T  W  miesiącu kwietniu wartość 

im zywozu do Austrji powiększyła się o 13.2 
ndtjooy szylingów, wartość zaś wywozu zmnlej 
u y ł?  się o 8 mi'.jon ów szylingów. Pasywność 
jbfrmsu handlowego Austrjl zwiększyła się więc 
|w Kwietniu o 21 mllj. szybngów i osiągnęła 89 
mifronów szylingów. ir_[_ [_mrr-rT——-

Zawiadomienie WLm— m

aiorayil dzieł
i  literatury hebrajskiej i lydoit-kiei

oree. i tluiuacreLidCh z V ydaw w ctw : bztyblf,. y —  . . . . .  .. tt—  R. LiJwitBtłcLer, kuKur-Liga, Harz 
z Wiednia poleca

$3mctieTrinl<a
Asaitiw, G>lęxowiMegb L. 1*

4d21bp Nnjdogodkilc«T.fa warunki apłrty.

Capablanca będzie znowu wal­
czy! o mistrzostwo szachowe 

świata
W  KJssingan w  Niemczech ma się w  sierpniu 

tor. odbyć nuędzrmurodowji turniej szachistów 

Capablanca pmzj ja? zaprósz ode i odtelegrafował, 

że przyjedzie na zjazd. Przypominamy, że zeszłe­

go roku H »w -a.T.iip Aljrchin pokonał był Casa­

blankę odbierając mu tytuł św iatowego mistrza 

35 achów. Obecnie chce Capa] lanca powtorri© 

spróbować szczęścia.

Turniej szachowy w  Kissingen będzie miał w  

kranico szachowej niezwykłe znaczenie albowiem 

udział przyrzekły najwybitniejsze powagi świata. 

Między innymi przybędzie też na zjazd mistrz 

północnej Am eryki Frank Marahall.

IN F G t lU fc T O B  C O  .S P O D A B C Z Y

C. Ehrenburg. O ile Pan w ym ó w ił sobie odsti 
ki po 15 p ioc., to  m oże Pan  ich żądać także a *  
czas po marcu 1927.

Ben L ew i. Specjalnej takiej gazety niema, ua 
le ż y  anonsować w zg l. szukać w  anonsach.

X . Y . Z. Jeder. m iljor m arek polskich z  to to *  
pada 1923 przedstaw ia w artość  3 zł 33 gr.

b . G. Paten t III. kategorji handlowej.
Kupiec żydowski. Chorobą nie jest potktawłp 

do uwolnienia od podatku obrotowego.
Klelnińanr, Kraków. Patent III. kaiegorjł, 0 

ile nie idira o towary wytworniejsze, wyticao 
ne w  ustawie, dla których trzeb; patentu U. * »  
tegorji.

Sjonlsta z Rop. UstawA o eksporcie jaj ogło­
szona jest w  „Dzienniku ustaw", poz. 249 Ł  
1928 roku i wchodzi w  życie od 1 września 192f

Sjonlsta. Należy wnieść rekurs do Izby Skar 
bowej i powołać się na okólnik Min. S b u to  fi 
1 marca 1928 L. D. 476/3.

Stały aooneni z Sanoka* Nabywanie zagna! 
cznych losów jesi niedozwolone.

Zrąb. Przysługuje Panu prawo do ulgi celnet 
bliższych nformacyj udzieli p anu tut. .zba 
dlowa (biuro celne).

Niecierpliwa. 100 dynarów se-bskich warte 
okcło 17.60 zł.Co do wypłaty wygranej proszę 
się zwrócić do banku.

M, K. Dębica. Kurs doiara z 8. czerwca 192ST 
“wynosił 4.000 marek.

S. D. Rzeszów. 1) Nie wiemy, jak walory zu 
je wkładki odnośne towarzystwo w  Cieszyli© 
Proszę zwrócić się tair. wprost 2)  Kurs dolara 
w  czerw cu  1920 był około 160 Mkp., 15 listępk 
da 1920 440 Mkp., zaf 17 października 1921 bvł 
4o0 Mkp,

, P r. B &

łajenniczf. zniknięcie niemiec­
kiego buddysty

Przed kilku tygodniami zmarł w  Berlinie T)r 
Paweł Ltahlue, twórca „Domu buddyzmu" w e 
Frohnau obok Berlina. Dr Dahike uył kłlkant-śoit 
razy w  TybdĆie i  stał się gorącym Y.yznawcą bud 
dyzm i. Jako leżarz-hom u patt bardzo w ie le  za­
rabiał, a wszystkie swoje dochody poświęcił na 
wychowanie „Domu hudmjdnjj? w e  frohnau. Gdy 
dowiedziano się o śmierci Dt «  Daulkege, zaczęty 
krążyć poglosal, io  DahlLe popełnił s>Tnobójsrwc 
Później zakomunikowała Kmin:’  niemieckich bud­
dystów, że Dahlke umarł na udar serca. Ciekawą 
jest rzeczą, że nikt nie w idzia ł zw łok zmarłego. 
Sprawą tą zajmuje się obecnie berlińska policja, 
N iektórzy utrzymują, że D r I  aUlkt wybrał uę 
do Tybetu, by tam dokończyć życia swego jaka 
lnLich w  tybetańskim Klasztorze.

Dwa debiuty
(Koman Brand ,u.ctfer: „Jarama1*. - Aleksander Łę- 
cayokl: Bytu, tętnie. Gebethner i W oli!, tiraków ).

CGcę usunąć wszelkie możliwe nienoioznmienia. 
ff.afco sprawozdawca z  literackich i owości nie 
cboę być cenzorem, nie chcę być „beltrem" nde 
etawuun stopzu, nie haw^ę się w  klasyfikatora. 
IGbcę być przyjacielem młodych talentów, tłuma- 
o e n  ich intencji, towar; yszem ich drogi.

Nile gestem wcale chytrym obłudnikiem, który 
wynyu tu zw iady skrjmne zastrzelenie, by po- 
tm i dopiero utywać sobie do woli, z łośliw ie szary 
pać i  ze satysfakcją obdzierać ze skóry. Chciał­
bym, by ci dwaj młodzi poeci, których debiut w i­
tam serdecznie, w idzieli w e mnie głos życzliw ie 
nastawionego, chętnie się wsłuchującego ozytel- 
TŚka.

A  w ięc p. Roman Brandstaetter daje nam w  
łw ych  „Jarzmach" trudny orzecii do zgryzienia. 
M łody autor unika łałw iź.iy, porusza się stale po 
łiiiiji na jtmdin icjsze go oporu, bierze na siebie pra­
wdziwo jarzm  u sumiennej, nieustannej pracy, 
poważnej odpowiedzialności za słowo. N ie znaj­
dziecie w  skromnym tym tomiku ani jednego ła ­
twego rozwiązania- ani cienia tak modnego do­
tychczas efekciarstw a ani krzty kabotyństwa. Au­
tor nie dowierza magji słowa, nie daje się uno 
m i falom uczucia, lecz w  ciche.n skupieniu, w  za­
dumanej ascezie sti ra się wydobyć echo zadziwia 
Jąoej prostoty. Można nawei powiedzieć, że tę a- ! 
ncezę posuwa zbyt daleko, że jarzm a zbyt g łęboko j 
wrzynają się w  żywy organizm, że ta prostota 1

staje się najwą rnfkiowańszym kuosartem. Waaak 
bez: słownika w  ręku nie zrozumiesz tych poeuyj, 
które są tok dalece mewspółezreme, że r ie  znaj­
dzie -  tu ani jednego erotyku -lub za k -w ionego 
sentymentalnego ookturuu. Uważam tc za stanow­
czą przesadę, pi zed którą m zastrzegam młodego 
poetę. N ie woiuo utrudniać czytelnikowi pracy, 
nie powinno się od niego żądać, by ze słownikiem 
w  rękiu czytał joe^j©1 Jest to hipertrofia intelektu 
jest to jiuż iće  ujarzmień:c, lecz lyprost niewah u 
czucia.

Nade. interesującym jest jednakowoż ten tomik 
z Innego punktu widzenia. Brandstaottei nie jesi. 
„urbanistą", unika tak modnej gloryfikacji rytmu 
i  tempa w ielk iego miasta. Poezje jego są owiane 
tęsknotą za rolą. Doobrdzi ■ tu do przes. idy odkry 
wając naipnzykład w krowach szorstmc nozdrza 
i  wiedzę radosna. A le  właśnie ta przesada jest 
baidzo charal terystyczną, śv iadczy bowiem o  in- 
nem nastawieniu się żydowskie ' psychiki, litóra 
chce uciec z w ielk iego miasta do twardej i  znoj­
nej chłopskiej pracy.

M imowoll nasuwa się „Ląka*‘ Leśmiana, który 
niejako zaDOczatkował ten zwrot. N ie chcę w yrzą­
dzić krzywdy młodemu autorowi przez porówna­
nie z dojrzałem dziełem Leśmiana, Je pomijam 
artystyczne walory, a zatrzymuje się tylko na po­
zyc ji wobec świata, zajmuje mnie owTe poetyckie 
Mrojrzenie na św ifit, Musiał iakiś przełom  nastą­
pić w  duszy żydow sk iej, skoro nawet żydow scy  p i­
sarze modlący się do Boga „św iętą polską m ow ą" 
jak to czyni Brandstaetter, czerpią swe motywy 
z chłopskiej zagrody.

Inne zupełnie oblicze okazuje, Aleksander Lę 
czycki. autor „Pytm u Tętnic" Łęczycki nie eadaje

tobie gwałtu, nie nakłada jarzma me kor iptticuje 
sobie życia. Jego poezja jest związana & jego za­
wodowa pracą, a ponieważ Łęczycki jest noży­
kiem, otrzymujemy więc poezję, że tak powiem, 
medyczną. Krążemi krwi staje się dla niego tri* 
chemicznym sól iem poezri, a tkanka kanwą rot 
ruaitych tajemnic mó^g mędirceo i  motozadczym 
życia, sercem motorem plującym krwią. Orgaruam 
człowieka o cudownej Konstrukcji zawiera w  so­
bie całą orkiestr,! bytu. Poetr wie, ż< nad życiem 
naduyila się śmierć, kocha więc żyue miłością ptv 
stą i  bezpretensjonalną, umi się radować zwykłą 
radością mzejmuje się j.»zczt' uałwną wiarą, f  
w  człowieku tkwi utajone jakaś potęga. 

Ośmieliłbym się tylko poradzić autorowi „Ry* 
tmu Tętnic", by umkał łatwizny, by zajął wiąoej 
zdecydcwpjie stauowisko wobec żyta La. Nie wy* 
starcza chyba stara pri wća żb wszyscy judzie 
mają żołądek, nie wystarcz* stwierdzenie że ieoi- 
po naszego życia zawarł- jes. w  słowach JU‘ ądni„ 
błądzić, pędzić, jak goniec iż kcuieci"

Nic nie mów mela'nchod.ja poemat i, to 
zr.amy zaklęcia dla odobyc:a chlebr chcteulb^żOł] 
wiedzieć, jakie są jego zachwyty zbrżne modli 
twy, jakie tęsknoty i sny. Foezja, jeśli chce wytjk® 
ze zac; arowanego kręgu osamotnionia jeśli cho^ 
przestać być zabawką dla snobów, mus brać *U  
ze życienr za bary, musi to Tycie, albo przeklinaó 
albo mu błogosławić. Żądamy od poezji aktywno 
ści, zrozumienia i wyczucia i-go, co jeszcze ni* 
jc-st narwane, co dopdero w  ciemnych czeluściach 
naszej duszy się rodzi, ula kiedyś odwali płfh  
świadomości 1 ukształtuj© żyd* imperatywem be* 
wzglednę, koueczrocd. X , Caafer.
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Z G IEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 31. 5. 1928. Akcje mocniej. Dolar bez 
tzoiany.

Akcje: Bank Polski 183, Tolian 14, Pharma 6 80, 
Zieleniewski 159 i  pół, 100, Azot 5.40, Cho-dorów 
ił54 i  pół, Chybie 5.40

Zebranie giełdowe cechowało tendencję- moc­
niejszą. Chęć kupna silniejsza przy na ogół nie- 
IHystarczającej ilości zaofiarowanego towaru. 
Błwyzkowo notowano Bank Polski, Zieleniewskie 

, Pharmę i  Azot. Reszta papierów bez szczegół 
■jcryrłi zmian. Nastrój mocniejszy utrzymał się 

RE do końca zebrania. Ruch na ogół żywszy.
1 Na pogiełdziu objaw  podobny. Płacono Loko­
m otywy 120—122.50 mocniej p rzy braku towaru. 
Doiarówkę 84.75—85.25 zw yżkow o przy znaczniej- 
oBych obrotach, Cegielski 45.50, Gazy zachodu.©

L 25-
Waluty i  dew izy oficjaln ie bez obrotów.

| IW prywatnych obrotach w  dniu ultima rynek 
Walutowy zaznaczył tendencję utrzymaną. Nastrój 
Apokojmy przy małym popycie i  słaDych obro4aX'ł . 
IW K rakow ie dolar gotówkowy 8.89—8.89 i  f  <, 

i bankowo 8.90—8.90 i  pół. W arszawa dolar
 i  jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czt i
* 9 i  trzy  czwarte do 8.90 i jedna czwarta. L w ów  
Uol. 8.88 i  pół do 8.89, czeki 8.90—8.90 i pół. Ka- 
Jfcowice doi. 8.89 i jedna czwarta do 8.89 i  trzy  
czwarte, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski pła- 
c il bez zmiany za dolara 8.85, za czeki na N ow y 
Jork 8.88.

Giełda warszawska
W arszawa, 31. 5 PA T . Akcje: bank dyskont.

134, 135, Handl. 117, Polski 183, 185.50, 185, Zacho­
dni 34, Spiess 162.50, Siła i św iatło 180, 170, W . - 
soka 170, Cukier 73, F ir ley  70, Lazy  8, W ęgiel 
106, 109, 107.50, Cegielski 46.50, 46, L ilpop  42, 4250 
M od ize jów  48, 48.75, Ostrowiec serja A 140, serja 
£  127, U, emisja 118, Parow ozy 57.50, 56.50, Po­
cisk 11.75, Starachowice 64.50, 64, 64.25, Zawiercie 
“31, Borkowscy 16.75, Spirytus 39.50, Dolarówka 
85, 85.50, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. kolejo­
w a —, L isty zastawne 94, 5 proc. komwersyja a 
kolejowa 62.

W aiuty: Dolary 8.84, 8.89, 8.91, 8.87, Belgja 12L50 
124.81, 124.19, Londyn 43.53 i  jedna czwarta, 43.64, 
42.50, Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.11 i  pół 
35.20, 35.03, Praga 28.41 i  trzy  ósme, 26.48, 26.3S, 
Szwajcarja 171.84, 172.27, 171.41, W łochy 47, 47.12, 
46.88, Wiedeń 125.44, 125.75, 125.33, Berlin 213.42.5.

Giełda wiedeAska
Wiedeń, 31. 5 PA T . W aluty i  dew izy: Amster­

dam 286.38, Belgrad 12.486, Berlin 169.85, Brukse­
la 99.10, Budapeszt 123.96 i pół, Bukareszt 4.36 
i  pół, Kopenhaga 190.45, Londyn 34.65 i  jedna 
czwarta, Madryt 118.50, Medjolan 37.39 i  pół, Nc- 
Wy Jork 709.35, Oslo 190.10, Paryż 27.93, Praga 
2101 i pięć ósmych, Sof ja 5108, Sztokholm 190.45, 
W arszawa 79.53 i pół do 79.81 i pół, Zurych 136.74 
Amerykańskie 706.50, Niem ieckie 169.60, W łoskie 
37.39, Jugosłowiańskie 12.42, Szwajcarskie 136.45, 
Czechosłowackie 20.99 i jedna czwarta.

Pap iery  wartościowe: Renta majowa 0.64, Ren­
ta lutowa 0.68, Bankverein 27.05, Bodenkredit 
1166, Kreditanstalt 60 i pół, An-gLobank 29, Kom ­
pas 0.88, Laenderbank 35 i  pół, Merkury 24 i  pół, 
Ziwnostenska 113.6, Północna 10S7, Austr. koleje 
państwowe 29.7, Południowa 15.45, Goleszów 134, 
Cement 73, B rowary 122, A lpiny 42.8, Krupp 10 i 
pół, Poldihuette 147 i pół, Rima 137 i trzy czwar­
te, Siersza 8.65, Zieleniewski 15.85, Fanto 10, K ar­
paty 29, Galicja 68, Nafta 31.1.

Giełda zurychska
Zurych, 31. 5 P A T . Paryż 20,42, Londyn 25.33 i 

pół, N ow y Jork 5.18.77 i pół, Belgja 72.42 i pół, 
W łochy 27.34, Hiszpanja 86.68 i jedna czw a rty  
ffolandja 209.45, Berlin 124.19, Wiedeń 73.02, Szt ’■> 
holm 139.22 i pół, Oslo 139, Kopenhaga 13920, to- 
tja 3.74 1 pół, Praga 15.38, W arszawa 58.15, Bu­
dapeszt 30.63, Białogród 9.13 i  ejdna czwarta, 
Wny 6.80, Konstantynopol 2.66 i  pół, Bukareszt 
321, Helsingfors 13.09.
m... ■■ —. . . ------ -j --------  — — «

Apel Herriota do partji 
radykalnej

Paryż. 31. 5. PAT. Herrjot przemawając na po 
siedzeniu Komitetu wykonawczego Partji Rady 
halnej zaklinał partję, aby zachowała jedność i 
Prowadziła politykę z tradycjami republikań­
skiemu unikając wszelkiej przesady zarówno w  
kierunku lewicowym, jak 1 prawicowym. Taka 
‘inja polityczna odpowiada najlepiej aspiracjom 
«raju.

Rząd polski nie oddawał Łotwy sewi
w zamian za przyznanie Litwy -  Polsce

(Telefonem od naszego toreapoodeoto]

Warszawa, 31 5. Sin. Rząd sowiecki wysto­
sował do rządu litewskiego notę, w  której 
oznajmia, iż doszło do jego wiadomości, tir 
podczas rokowań polsko-litewskich przedsta­
wiciel Polski oświadczyć miał, że między Pol­
ską a sowietami toczą s»ę rozmowy w sprawie 
oddania Litwy Polsce w zamian za oddanie 
Łotwy sowietom. Rząd sowiecki stwierdza w  

swej nocie, że nigdy takich rozmów nie pro­
wadził, będąc zwolennikiem suwerenności Ło­
twy i Litwy.

Kopję tej noty doręczył rząd sowiecki i rado 

WS polsudenu i łotewskiemu.
W odpowiedz' minister Zaleski wystosował 

pismo do poselstwa sowieckiego w Warszawie, 

W fcfórem fo piśmie dziękuje za przesłaną no­

tę i ze swej strony podkreśla, że nigdy nie pro 

wadził żadnych rozmów w tej sprawie ani też 
nie było o tein mowy w  rokowaniach polskor 
litewskich. -Polska również uznaje suweren 
ność zarówno Litwy jakoteż Łotwy.

Walderoaras o swej podróży do Londynu
Anglia nie podziela stanowiska Litwy w sprawie Wilna.

Berlin. 31. 5. PAT. Waldemaras oświadczył 
dziennikarzom, na temat swej podróży do Lon 
dynu co następuj© :Chamberlain położył wielki 
nacisk na sprawę wzmocnienia pokoju w  Euro 
pie Wschodniej i zalecił, aby Litwa ze wszyst­
kimi sąsiadami była w  harmonji i w  atmosferze 
pokoju. Chamberlain wyraził zadowolenie, że 
między Litwą a Niemcami istnieją przyjazne 
stosunki. Waldemaras zaznaczył, że udaje się 
do Genewy, gdzie Liga Narodów na obecnej se 
sji zająć się ma też sprawami polsko-litewskie j 
mi. Wkońcu oświadczył, że wkrótce odbędą się 
na Litwie wybory do Sejmu i że system dykta J

tury będzie znacznie złagodzony.
Francuski dziennik „Paris Midi“ zamieszcza 

depeszę swego korespondenta berlińskiego o 
sprawozdaniu Waldemarasa ogłośzonem po po­
wrocie do Kowna i o  rozmowach swych z Cham 
berlainem. Waldemaras zmuszony był przy­
znać, że Chamberlain dał do zrozumienia, że 
Anglia nie podziela punktu widzenia Litwy na 
sprawę Wilna. Londyn —  pisze .Paris Midi*1 —  
uważa, że ogłoszenie Wilna stolicą Litwy jest 
szkodliwem dla sprawy zbliżenia potekorGte- 
wskiego, uważanego tu za pożądane.

Szczegóły krwaw) ch demonstracji
w Biakgrodzie

lldzlal komunistów. — 400 aresztowanych. — 60 osób rannydh.
(Telegram własny

Białogród. 31. 5. (D ) Późną nocą zamieściła 
białogrodzka dyrekcja policji opis krwawych 
zajść wczorajszych. Opis ten podkreśla, że w  
demonstracjach brali udział nietylko studenci, 
lecz także grupy robotnicze z obozu komunisty 
cznego. Dalej podkreśla się, że żandarmeria o- 
trzymała rozkaz nieczynieraa użytku z broni 
palnej i że strzały, które padły wczoraj wie­
czór pochodziiy od demonstrantów, których do 
piero żandarmeria konna rozprószyła.

Białogród. 31. 5. PAT. Tel. Union. Starcia po 
między demonstrantami a policją, które miały 
miejsce wczoraj wieczór były bardzo ciężkie. 
Restauracja pod „Rosyjskim Cesarzem", przed 
którą odbyło się starcie jest zupełnie zdemolo­
wana. Kiedy policja wtargnęła do tejże restau 
racji powstała tamże walka pomiędzy demon­
strantami a policją. Kiedy straż pożarna usiło­
wała rozprószyć demonstrantów sikawkami, po 
częli demonstranci strzelać z rewolwerów, po­
czerń policja odpowiedziała karabinami. Oddano 
wiele strzałów, które w  mieście wywołały wiel 
ką panikę. 50 rannych przeweziono do szpitala. 
Policja aresztowała przeszło 400 osób.

Białogród. 31. 5. PAT. Według doniesień pry 
watnych około 60 osób jest rannych, zaś wśród 
aresztowanych znajduje się bardzo wielu kbmu 
nistów, którzy wołali podczas demonstracji 
„niech żyje Rosja Sowiecka". Dopiero o godz. 
12 w  nocy udało się policji i żandarmerii przy 
wrócić porządek.

^Nowego Dzienniki’1)

Poseł włoski domaga się odszko­
dowania dla obywateli włoskich

Białogród, 31 5 PAT. JPołitfka" donosi, że 
poseł włoski w  Białogrodzie Bodrero w cza­
sie wizyty w  ministerstwie spraw zagranicz­
nych zaznaczył, że duszna atmosfera wywołŁ 
na demonstracjami musi być usunięta. Pose* 
włoski imieniem swego rządu domagał się od­
szkodowania dla tych obywateli włoskich, któ 
rzy ponieśli straty skutkiem demonstracyj.

Burzliwe posiedzenie skupsztyny
Opozycja nie dopuszcza do obrad.

Białogród, 31 5 (D ) Dzisiejsze posiedzenie 
skupczyny stało pod wrażeniem krwawych 
zajść wczorajszych na ulicach Bdałogrodu. 
Przebieg, posiedzenia był burzliwy. Na porząd­
ku dziennym znajdował się wniosek o posta­
wienie w  stan oskarżenia b. ministra sprawie 
dliwości Suboticza. Kiedy sekretarz zaczął od­
czytywać pismo w sprawie Suboticza posłowie 
bloku chłop sko-demokraty cznego rozpoczęli 
głośno wołać „krwawy rząd!" „mordercy!". !—  
Domagali się oni ustąpienia rządu w szczegól­
ności ministra spraw wewnętrznych Korosze- 
ca. Posłowie opozycyjni wołali bez ustanku 
„uniemożliwimy -obrady jak długo ten rząd 
pozostanie w urzędzie". O godzinie 11,30 rząd

widział się zmuszony zamknąć posiedzenie. 
Następne posiedzenie ogłoszone będzie w  dro­
dze pisemnej.

Interwencja mocarstw w sprawie konfliktu
Rzym-Białogród?

Landyn. 31. 5. PAT. Tel, Comp. W  sprawie
konfliktu włosko-jugosłowiańskiego donosi ko­
respondent „Dały Tel.“, że zainteresowane mo 
carstwa wielkie usiłowały tak w  Rzymie, jak i 
w Białogrodze uczynić kroki pośredniczące, któ

re nie miały jednakże charakteru formalnego. 
„Times" zauważa w  tej kwestji, że nowa nota 
włoska stwierdza bezsprzecznie w  Jugosławii 
sytuację poważną.
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[ DfcOBHE OGŁOS?.SNmT~|
PO KÓ J p rzyzw oicie umeblowany osobne w ej­

ście, wynajmę inteligentnemu panu Potock !ego 1, 
I. piętro, schody prawe. 1535 er

C H ŁO PC A  do praktyki biurowej z lepszego- domu 
w  wieku 16— 18 lat, z ukończoną klasa 3 w ydzia fo- 
w ą lub gimnazjalną, poszukuje Ib n a  ' Emil S 'lber- 
baoh, Krakćw , W ielopole 15.

K O RESPO ND FNT polsko-niemiecki, k tóry  zna :o- 
wm eż księgowość zostanie zaraz p rzyjęty  w_Fa- 
bryce Maszyn Zygmunt Rubner, Żyw iec. 1529 x

POSZUKUJE SIĘ zdolnej i  samodzielnej kores­
pondentki polsko-niemieckiej na i— 3 godziny dz.en- 
nle. Zgłoszenia w  perfumerii KraKOwsKa ? I522er

STENO TYPISTK1 polsko -  niem ieckitj poszukuje 
Dom Spedycyjny Szamrota, Kraków, W ielopole 13.

4 POKOJE z jmchn/ą z całym  komfortem, na I.
piętrze, z balkonem, koIo stacji tram wajowej, za 
2-letnim czynszem zaraz do wynajęcia. Zgtos2enia 
do Biura „P rasa” , ul. Karmelicka 16, pod „1 lłpca".

1523 sa

L O K A L  mniejszy w  podwórcu do oddania: W ecb- 
sier, Floriańska 25. 14iSx

CHCESZ O T R ^ Y M a C  PO S\D Ę ? Musisz ukoń­
czyć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza, W arszaw a, Żórawin 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchalter)!, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handl., stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ucończenm św iadectwo. —  ZAO aJC iE  PR O SPE K . 
T Ó W t

| NASZE ZDROJOWISKA |
Z  LKOPANTB - pensjonat „R  a d 1 o  n“  ulica Cha­

łub ińsk iego pod zarządem  Berenbaum ówny. Ku- 
obnia wykwintna. Ceny niskie.

ZAKO PANE , pensjonat „Anastazja" telef.. 44. P eł- 
a y  komfort, pomieszczenie dla aut. 254g

Biuro tnfcrmacyjne ..bALNOPOL"
w  Westybulu Głównego Dworca Kolejow ego 

a Krakowie.

Statą sh At t Informacyjna, zasilana raportami 
codziennymi Zarządów Zdrojowisk, Uzdrowisk, 
Stacy) klimatycznych, tak krajowych, Jak I za­
granicznych. 1 a tn ie  w ykaz wolnych pokoji i ceny 
tychże. Prospekt* na żądanie —  Informacje ustne 
i pisemne. * 1532 er

Z b O L N A  KASJERKA
w  wieku od 30 —40 lut, o miłej powierzchowno­
ści, do pierwszorzędnego interesu detal, poszu­
kiwana. Oferty sub „A .  S.“ do Adm. „N. Dzien­
nika'*.

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa wzajemnych zaliczek i 
oszczędności w  Now;nn Sączu, Stow. zarejestr. 
z oirr. poręką w  likwidacji, odbędzie sie dnia 10 
czerwca 1928, o godzinie 17, w  mieszkaniu p. 
jcljasza Klapholza w  Nowym Sączu, ul. Jagiel­
lońska 50, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Sprawozdanie likwidatorów.
2) Wybór likwidatorów.
W  razie braku kompletu odbędzie się Walne 

Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym dniu 17 czerwca 1928, o godz. 17, w  mie­
szkaniu p. CIjasza Klapholza. bez względu na 
flość członków.

Nowy Sącz, dnia 30 maja 1928.
Towarzystwo wzajemnych zaliczek 
1 oszczędności w Nowym Sączu, 
Stow. zarejestr. z o-gr. poręką w  li­
kwidacji. 1534 x

,5. Kleinmann mp. J. S tein baćh  mp.
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ROZKŁAD JAZI
Kruków, Plac św„ Ducha

)Y  Al'1ro B U só w
W a ż n y  o d  15 maja 1928

odjazd do: przyjazd do: odjazd z: przyjazd do Krakowa 
pl.św. Ducha:

Alwernji 17*00 1800 Alwernji 6*30 8*00

Czernichowa 17*00 18*00 Czernicncwa 7*00 8*00

Dobczyc *) 14*00 17*00
*) w  Podgórza postój do gudziny 1600

Dobczyc 7*00 8*00

IfolmjJ 16*00 17*15 Ibulmji 7*00 8*1F

Kielc 7*00
16*00

11'40 
20*0 Kielc 6*00

1600
10*40
20*«Ó

Kobierzyna
7*45

12*80
21*00

8*15
i3*00
2130

Kobierzyna
7*15

13*40
17*00

7*45
14*15
17*8C

Miechowa
le-oo
16*30
17*00
18*00

17*80
1800
18*30
19*30

Miechowa
7*00
7*30
8*00
8*30

10*00

8*30
9-00
9*30

10*00
11*30

Myślenic 17*40 18*40 Myślenic 7*00 8*00

Nonepo Sącza 1700 2100 Nowego Sącza 6*00 10*00

Proszowic-)

*) jeżeli jest 1 wóz odjazd 18 00,2 wozy 17'00 i 18-00

Proszowic 7*00 8**5

Rakowlc g jg 12*80 
20 00

14*00 16 00 
21*30

Kakowic 11*00 
16 00

13*15
21*00

15-00 17*00 
21*45

Słomnik 1300
!9*00

14*00
20*00

Słomnik 7*00
15*00

8*00
16*00

Wadowic 17*30 19*30 Wadowic 7*00 y*oo

Wolbrom ja l ^ O 19*30 Wolbromja 7*00 9*00

r

I

Świeżość miodzie £ cza i sita
przez używanie YIRISAN, wspaniały specjalny 

środek wzmacniający. 1 pud. zł. 12'50

Dr. M A L O W A Ń  & Co., GDAŃSK.

I PRZETARGI FUBLICZNE 1
Dyrekcja Lasów  Państw owych w Radomiu rozpi­

suje przetarg na sprzedaż 741.54 m, sześć, drewna 
użytkow ego sosnowego, w  tern I. klasy ponad 40 cm, 
408.86 m. sześć, II. klasy 227.10 m. sześć., III. klasy 
98.05 m. sześć, i IV. kiasy 7.53 tn. sześć, z Nadleśni­
ctwa Kozienice. P rzetarg  odbędzie się dnia 4 czer.' 
w ca 1928 r., o godzinie 12-tej, w  lokalu Dyrekcji La ­
sów Państwowych w  Radomiu przy  ul. Lubelskiej b3

Drewno na zrębach tegorocznych od st. kol. Ko­
zienice 12 do 14 kim.

Informacyj udzieia Dyrekcja Lasów  Państw owych 
w  Radomiu, o r-z  Nadleśnictwo Kozienice.

•

Urząd W ojew ódzk i Dyrekcja Robót Publicznych 
w  Kińlcach ogłasza ponowny przetarg publiczny ną 
wykonanie budynku administracyjnego o Kuoaturze 
okołc 5.000 m. sześć, i oudynku odlewni o kubaturze 
około 8.000 m. sześć, w  gmachu warsztatowym  Szko 
ly  Górniczu-Hutnicze] w Dąbrow ie OórniczuJ,

O ferty należy wnieść do Dyrekcji Robót Publicz­
nych w  Kielcach, ul. Siekiew lcza 30. do dnia 11 czer 
wca 1928 r.

Wszelkich Informacyj udziela Dyrekcia Robót Pu­
blicznych w  godzinach urzędowych, tamże są do 
przejrzenia warunki oferowania I wykonania budo­
w y, plany, oraz druki. T e  ostatnie uabyć można za 
opfktą 10 zl.

Urząd W ojew ódzk i —  O kręgow a Dyrekcji Robót 
Publicznych w  .ubllnlc ogłasza przetarg publiczny 
n i wykończenie budowy gmacnu uunnazjalbego w  
Tom aszow ie Lubelskim, a m ianowicie: na roboty 
murarskie, t. j. tynki, stolarskie, ślusarskie, malar­
skie 1 lakiernicze, szklarskie, zduńskie i różne dro­
bne, zw iązane z wyKończenlem budowy, z  w y łącze­
niem instalacji centralnego ogrzewania —  wodocią­
gu 1 kanalizacji 1 instalacji elektrycznej.

O ferty należy wnieść w  terminie do unia S czer­
w ca 1928 r. w  Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
nych w  Lublinie, P lac Litewski Nr, 5.

W szelkich informacyj udziela Oddział Budowlany 
O kręgow ej Dyrekcji Robót Publicznych, w  godzi- 
nacn urzędowych, gdzie są do przejrzenia plany, 
oraz do otrzymania $I.*a>e kosztorysy i  warunki o- 
gÓlne za o<platą 10 zł.

m
R ejonow i’ Zakład Żyw nościow y Kraków  sprzeda 

drogą publicznej licytacji w dniu 5 czerw ca 1926 r- 
okołc 320 kg. smalcu zepsutego. O ferty ostemplowa­
ne i opieczętował, i z podaniem ceny należy wnosić 
do dnia 5 czerw ca b. r, godzina 9-ta; wniesione po 
tym terminie nie będą rozpatrywane. Oferent wltueń 
złożyć  5% wadjum 1 przed rozpoczęciem  licytacji 
wykażać się dowodem złożenia tegoż.

Jeżeli licytacja ofertow a do skutku nie dojdzie, od­
będzie się w  tym samym dniu licytacja usuu 

•

Dnia fi czerw ca b. r. odbędzie się w  Państw ow e®  
Nadleśnictwie w  Muszynie (w pow iecie N ow y  Sącz, 
w  W oj. Krakowskiem ) druga, ewentualnie dmą 14 
czerw ca trzecia, publiczna licytacja ofertowa na 
około 1846 tn. sześć, o rew ra  św ierkow ego i jodło* 
w ęgo  (przew ażnie cienkiego), oraz 160 tn. szdśc ba­
kow ego z pnia z  t r z ib le ly  j  t. p.

Bliższych Jnformacy] udzieli Nadleśnictwo Mu­
szyna.
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